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Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł

cd. na str. 2

cd. na str. 3

Pokrzywdzeni rodzice poprosili naszego dziennikarza o nieujawnianie wizerunku

Rząd nie zamierza przedłużać 
umowy z koncesariuszem 

odcinka Kraków-Katowice au-
tostrady A4. Po jej wygaśnięciu, 
odcinek ma być bezpłatny dla 
samochodów osobowych – czy-
tamy w uzasadnieniu projektu 
ustawy znoszącej opłaty za prze-
jazd autostradami zarządzanymi 
przez GDDKiA.

Jak dodatkowo możemy dowie-
dzieć się z projektu, celem rządu 
na najbliższe lata jest ujednolice-
nie opłat drogowych na terenie ca-
łego kraju. Nieprzedłużenie kon-
cesji z obecnym zarządcą, Stale-
xportem, jest efektem tej polityki. 
Jak czytamy, przejazd dla samo-
chodów osobowych tym odcin-
kiem ma być darmowy.

Odcinkiem Kraków-Katowice 
autostrady A4 zarządza od 1997 
roku Stalexport. Na podstawie za-
wartej umowy, spółka będzie się 
tym zajmować jeszcze do 2027 
roku.              AZ

Bezpłatna 
autostrada A4 
Kraków-Katowice

Patologiczny system rekrutacyjny 

Kolejny szczęściarz wygrał 
w jednej z gier Lotto w Ja-

worznie. Gracz w Mini Lotto 
wzbogacił się o ponad 300 tys. zł.

Szczęśliwy kupon został wysła-
ny w kolekturze przy ul. Henryka 
Sienkiewicza 11. Gracz w grze 
Mini Lotto, w losowaniu z 16 maja, 
wygrał 364 958,10 zł.

W Mini Lotto typuje się 5 z 42 
liczb. Losowania odbywają się co-
dziennie o 22.00. W grze nie wy-
stępuje kumulacja – cała pula na-
gród trafia do graczy w każdym lo-
sowaniu. Gdy nikomu nie uda się 
trafić „piątki”, „czwórki” i „trój-
ki” zostają powiększone o kwotę 
z głównej wygranej.

Minimalna wartość zakładu 
to 1,5 zł. Nie wiemy, ile na grę wy-
dał gracz z Jaworzna, ale zapewne 
inwestycja się opłaciła. Szczęśliw-
cowi gratulujemy wygranej!        AZ

Wysoka wygrana 
w Mini Lotto

71-latek, który zadał dwa 
ciosy siekierą w gło-
wę swojej byłej żonie, 

tłumaczył policji, że nie chciał 
kobiecie zrobić krzywdy. Gro-
zi mu nawet dożywotni pobyt 
w więzieniu.

Do tragicznych wydarzeń do-
szło 14 maja w Jaworznie na uli-
cy Glinianej na Osiedlu Podwale. 
71-latek zaatakował swoją byłą 
małżonkę, uderzając ją dwukrot-
nie siekierą w głowę. 68-letnia 
kobieta śmigłowcem LPR została 
przetransportowana do szpitala.

Mężczyzna najpierw zaatako-
wał kobietę, a potem sam zadzwo-
nił na policję. Podczas interwencji 
mężczyzna był w mocno nietrzeź-
wym stanie – dowiedzieliśmy się 
od jaworznickiej policji. 

Kobieta trafiła do szpitala w So-
snowcu i jej życiu nie zagraża nie-
bezpieczeństwo. Poszkodowana 
jest przytomna i została już prze-
słuchana – informuje nas sierżant 
sztabowa Justyna Wiszowaty
z KMP Jaworzno. Szczęście w nie-
szczęściu jest takie, że mężczyzna 
uderzył kobietę dwukrotnie obu-
chem siekiery, a nie ostrzem.

„Nie chciałem zrobić jej krzywdy” 
– tłumaczył policji 71-latek

Śledczy wstępnie ustalili, że po-
między byłymi małżonkami panował 
konflikt rodzinny. Byli małżonkowie 
mieszkali razem. Obecnie ustala-
ny jest motyw działania mężczyzny 
oraz szczegółowy przebieg zdarze-
nia. 71-latek przyznał się do uderze-
nia byłej żony, ale uważa, że krzywdy 
jej zrobić nie chciał. Odmówił także 
składania szerszych wyjaśnień.

Na wniosek policjantów i pro-
kuratora, jaworznicki sąd pod-
jął decyzję o zastosowaniu wo-
bec mężczyzny środka zapobie-
gawczego w postaci tymczaso-
wego aresztowania na 3 miesią-
ce. Za usiłowanie zabójstwa gro-
zi mu nawet dożywotni pobyt 
w więzieniu.        Michał Kirker 

Trzeba złożyć odpowiedni 
wniosek i czekać na lo-
sowanie. Wynająć rower 

można na minimum rok, a koszt 
to 50 złotych brutto miesięcznie. 

Od środy 24 maja 2023 roku 
od godziny 8:00 można składać 
elektroniczne wnioski na wyna-
jem długoterminowy Jaworznic-
kiego Roweru Miejskiego.

Na mieszkańców czeka 171 sztuk 
rowerów elektrycznych Ecobike. 
Składanie wniosków będzie możli-
we tylko i wyłącznie drogą elektro-
niczną, a w przypadku większej ilo-
ści chętnych, odbędzie się publiczne 
losowanie kolejności podpisywania 
umów na wynajem długoterminowy. 

Najkrótszy okres wynajmu wy-
nosi rok, a najdłuższy do 15 grud-
nia 2025 roku. Koszt miesięcznego 
wynajmu wyniesie 50 złotych brut-
to. Dodatkowe 50 rowerów na wy-
najem krótkoterminowy znajdzie 
się w dwudziestu stacjach bazo-
wych na terenie miasta.

Z tego typu wynajmu będzie 
mógł skorzystać każdy dorosły 
mieszkaniec Jaworzna i osoby nie-
pełnoletnie, które posiadają kar-
tę rowerową wydaną przez szko-
łę podstawową lub ośrodek ruchu 
drogowego. W przypadku niepeł-
noletnich umowę podpisać będą 
musieli prawni opiekunowie.

Jak można wynająć 
Jaworznicki Rower Miejski?

– Rekrutacja do Żłobka 
Miejskiego w Jaworznie 
to nieporozumienie – mówi 
nam mieszkaniec miasta, 
który uważa, że doszło 
do naruszeń regulaminu 
rekrutacji. Ponadto rodzice 
całą noc stali przy 2 stopniach 
Celsjusza i miasto się nimi nie 
zainteresowało.

Rekrutacja do Żłobka Miej-
skiego w Jaworznie się zakończy-
ła i wszystkie dzieci, które do nie-
go się dostały, to dzieci z niepeł-
nosprawnością lub z rodzin wielo-
dzietnych – przekonuje nasz roz-
mówca, który wystał długie godzi-
ny, aby jego dziecko mogło zostać 
do żłobka zapisane i co się abso-
lutnie nie udało. 

Kryteria rekrutacyjne oraz ilo-
ści punków możliwe do zdobycia 
w postępowaniu rekrutacyjnym 
do żłobka wyglądały następująco:
1) Dziecko z rodziny wielodzietnej 1 pkt
2) Dziecko posiadające orzeczenie 

o niepełnosprawności 1 pkt
3) Dziecko rodzica samotnie wycho-

wującego dziecko, nie pracujące-
go zawodowo i nie uczącego 
się 1 pkt

4) Dziecko rodzica samotnie wycho-
wującego dziecko, pracującego 
zawodowo lub uczącego się 2 pkt

5) Dziecko obojga rodziców, z któ-
rych jeden pracuje zawodowo lub 
uczy się 1 pkt

6) Dziecko obojga rodziców pracują-
cych zawodowo lub uczących się 
2 pkt

7) Dziecko rodzica, wobec którego 
orzeczono znaczny lub umiar-
kowany stopień niepełnospraw-
ności bądź równoważny stopień 
niepełnosprawności (za każdego 

Rodzica z orzeczeniem po 1 pkt) 
1/2pkt.
Do żłobka dostały się dzieci, 

które uzyskały powyżej 3 punk-
tów i jak przekonuje mężczyzna 
– rodziny, gdzie oboje rodziców 
pracuje, nie są w stanie uzyskać 
tylu punktów.

Nasz rozmówca uważa, że 
oświadczenia o niepełnosprawno-
ści były podrabiane. Według niego 
wiele osób zakupiło pieczątki przez 
Internet, a następnie podpisało się 
na oświadczeniu i taki „oryginał” 

oraz kopie ksero przyniosło, aby 
uzyskać więcej punktów podczas 
rekrutacji. Nikt bowiem nie wery-
fikował wspomnianych oświadczeń 
– zaznacza mieszkaniec.

Co równie ważne, w przypadku 
uzyskania przez więcej niż jedno 
dziecko takiej samej liczby punk-
tów, o kolejności przyjęcia dziecka 
do żłobka decydowała data i nu-
mer złożonej karty zgłoszenia, dla-
tego tak wiele osób stanęło w ko-
lejce już dzień wcześniej. 
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13-latek, który rozpylił gaz 
pieprzowy w szkole, ponie-
sie konsekwencje karne. 
Sprawa trafiła do sądu 
rodzinnego.

Do nieprzyjemnego incydentu 
doszło w Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym nr 1 mieszczącym się 
na Osiedlu Tadeusza Kościuszki 
przy ulicy Matejki w centrum Ja-
worzna 16 maja bieżącego roku.

– 13-letni uczeń placówki roz-
pylił w szkole gaz podobny do pie-

przowego – informuje nas sier-
żant sztabowa Justyna Wiszowa-
ty z KMP Jaworzno.

W wyniku zdarzenia cała pla-
cówka została ewakuowana, łącz-
nie 196 uczniów i 20 pracowni-
ków szkoły. Na miejscu interwe-
niowała policja, straż pożarna 
oraz zespół ratownictwa medycz-
nego, gdyż siedmioro uczniów 
poprosiło o pomoc medyczną. 
Na szczęście nikogo nie przewie-
ziono do szpitala.

Sprawca na miejscu został wy-
legitymowany i przekazany w ręce 
opiekuna prawnego. 13-latek po-
niesie teraz konsekwencje kar-

ne, gdyż sprawa trafiła do sądu 
rodzinnego. Może odpowiedzieć 
za narażenie utraty zdrowia i ży-
cia innych uczniów oraz pracow-
ników szkoły. Ponadto sąd może 
zastosować wobec niego środki 
wychowawcze.

Jest to kolejny taki incy-
dent w ciągu ostatniego tygo-
dnia w naszym mieście. Nasto-
latkowie z Jaworzna muszą zro-
zumieć, że tego rodzaju głupie 
żarty mogą się fatalnie skończyć 
i wiązać się będą z konsekwen-
cjami karnymi, które mogą wpły-
nąć na ich życie.

Michał Kirker 

216 osób ewakuowanych
Ulica Grunwaldzka pełna 
„stojącej” wody, a przecież 
jest ledwo co po moderni-
zacji. Pierwszy deszcz uwy-
datnił kolejny kłopot.

Spadł deszcz i zrobiło się mo-
kro, w wielu miejscach w Ja-
worznie pojawiły się kałuże, tak 
te większe, jak i te mniejsze. Ka-
łużami nie powinni się przejmo-
wać jednak ci mieszkańcy, którzy 
mieszkają przy świeżo wyremon-
towanych drogach, prawda? No 
nie do końca, ulica Grunwaldz-
ka udowadnia, że można być 
zarazem ulicą wyremontowaną 
i taką, na której pojawiają się ka-
łuże, a woda po prostu „stoi” nie 
będąc odprowadzaną.

Modernizacja ulicy Grun-
waldzkiej na odcinku od skrzyżo-
wania z ulicą Kolejową, a ulicą 11 
listopada trwała kilka lat. Obec-
nie ulica modernizację już zakoń-

Woda na Grunwaldzkiej 
po prostu „stoi”

czyła, ale czeka nadal na finalny 
odbiór. Wydawać by się mogło, 
że wszystko jest „okej”, ale tak 
niestety nie jest.

Mieszkańcy nie wypowiadają 
się pochlebnie na jej wykonanie, 
a przy pierwszych deszczowych 
dniach wyszło na jaw, że świeżo 
wyremontowana droga niezbyt 

radzi sobie z odprowadzaniem 
wody, co powoduje duże kałuże 
w niektórych miejscach, a woda 
na ulicy po prostu „stoi”.

Mieszkańcy także to zauwa-
żyli, gdyż otrzymaliśmy od nich 
kilka zdjęć i maili z prośbą o in-
terwencję w tej sprawie. No cóż, 
ta modernizacja do najszczę-
śliwszych nie należy. Tak w trak-
cie jej trwania, tak i po zakoń-
czeniu wychodzą coraz to now-
sze kłopoty, które tylko i wy-
łącznie frustrują mieszkańców 
Jaworzna.

Czy uda się coś z tym faktem 
zrobić, aby woda lepiej spływała 
do kanalizacji? Czas pokaże.

Michał Kirker 

Policjanci ruchu 
drogowego z Komendy 
Miejskiej Policji 
w Jaworznie prowadzili 
w ubiegły piątek 19 maja 
wzmożone kontrole 
prędkości w ramach akcji 
Prędkość.

Dzia łania  mia ły  charak-
ter prewencyjno-kontrolny, jed-
nak głównym celem akcji była 
poprawa bezpieczeństwa w ru-
chu drogowym, a przede wszyst-
kim uświadamianie kierującym, 
jak niebezpieczna jest zbyt szyb-
ka jazda.

W ciągu raptem jednego 
dnia funkcjonariusze ujawnili 
ponad 70 wykroczeń dotyczą-
cych przekroczenia prędkości. 

Aż 70 kierowców zostało zatrzymanych

Oczywiście ci kierowcy, którzy 
prędkość przekroczyli znacznie, 
musieli liczyć się z konsekwen-
cjami prawnymi. Policja kolejny 

raz apeluje o rozsądek na dro-
dze i stosowanie się do przepi-
sów i znaków drogowych.

Michał Kirker 

Kilkoro uczniów wymagało pomocy medycznej

Niestety nawet takie poświę-
cenie na nic się zdało, ponieważ 
pierwsza osoba z kolejki została 
wpisana jako siódma na liście re-
zerwowej.

Dlatego rodzic oczekuje od 
Urzędu Miejskiego w Jaworznie, 
że oświadczenia o niepełnospraw-
ności zostaną zweryfikowane w od-
powiednich organach i że wszel-
kie uchybienia zostaną wskazane, 
a konsekwencje wyciągnięte. 

– Apelujemy do miasta o zwe-
ryfikowanie procesu rekruta-
cyjnego – mówi rodzic.

Samo oczekiwanie w kolej-
ce także było bardzo uciążliwe. 
Jak trafnie zauważa mieszkaniec 
– w miastach ościennych wnioski 
można było składać elektronicz-
nie, ale w Jaworznie takiej moż-
liwości nie było. Wszyscy więc 
dzień i noc stali w kolejce, a po-
goda nie dopisała, gdyż termo-
metry w nocy pokazywały raptem 
2 stopnie Celsjusza.

Tutaj także mieszkaniec ma żal 
do miasta, że będąc świadomym 
takiej kolejki, miasto nie pofaty-
gowało się i nie podstawiło, cho-

ciażby autobusu, aby się ogrzać, 
tak jak miało to miejsce, gdy kolej-
kowicze składali wnioski o wymia-
nę pieca. Ponadto ktoś zadzwonił 
na policję, informując o zakłóca-
niu ciszy nocnej.

Teraz telefony urywają się 
w żłobkach prywatnych, ale tam 
również ciężko o miejsce. Trze-
ba jednak pamiętać, że nie wszy-
scy mogą sobie pozwolić na taki 
wydatek, jakim jest prywatny żło-
bek.  Szczególnie że dofinanso-
wanie Jaworzna do żłobków jest 
na poziomie 300 złotych, a w mia-
stach ościennych dla przykładu, 
jest to kwota rzędu 500-600 zło-
tych – co także podkreśla miesz-
kaniec w rozmowie z nami.

Rodzic nie wie, co zrobi, jeże-
li nie uda mu się znaleźć miejsca 
w żłobku czy to miejskim, czy pry-
watnym. On, jak i jego żona, pra-
cować muszą, gdyż inaczej przy 
obecnych cenach utrzymać się 
nie ma możliwości, dlatego będą 
musieli w najgorszym przypadku 
asekurować się pomocą dziadków. 
Co jednak mają zrobić te osoby, 
które dziadków nie mają i zostawić 
dziecka pod ich opieką nie mogą?

Michał Kirker 

Obserwując, jak wiele 
dzieje się w przestrzeni 

miejskiej, jak wiele 
jest imprez, wydarzeń 
kulturalnych, pikników, 
wszelkiego rodzaju 
koncertów, wydarzeń dla 
młodzieży, dla seniorów, 
to naprawdę jest w czym 
wybierać. Imprezy 
plenerowe prawie w każdy 
weekend gromadzą liczną 
publikę i ku zadowoleniu 
mieszkańców można 
spędzić miło czas. Na tych 
wszystkich imprezach nie 
brakuje naszych włodarzy, 
którzy to „SWĄ WSPANIAŁĄ 

POSTAWĄ!” sprawili, że te 
imprezy się w ogóle odbywają, 
a mieszkańcy mogą się 
zabawić.

Przychodzi mi do głowy tylko 
jedna smutna myśl – dlaczego 
ta nasza kochana władza w tym 
roku organizuje aż tak dużo 
imprez dla różnych środowisk? 
Odpowiedź jest tylko jedna. 
To rok przedwyborczych cudów. 
Bo w poprzednich latach, 
niestety, nie odbywały się 
na tak szeroką skalę. Możemy 
się więc przygotować, że tych 
imprez będzie jeszcze więcej, 
a w każdej z nich wezmą udział 
uśmiechnięci prezydenci albo 

ludzie z otoczenia prezydenta, 
którzy znajdą się na jego 
wyborczej liście, czy liście 
partii rządzącej.

Jakoś sobie nie 
przypominam, żeby 
w minionych latach kadencji 
„uśmiechnięta” twarz naszego 
prezydenta tak często pojawiała 
się na spotkaniach. Zastanawia 
mnie jeszcze jeden fakt. Jak 
to będzie za rok – po wyborach? 
Czy mieszkańcy Jaworzna będą 
mogli liczyć na imprezowe 
wsparcie? Czy może usłyszą 
od prezydenta słowa klasyka: 
„Pinindzy ni ma!”.

Franciszek Matysik

Patologiczny 
system rekrutacyjny 
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Kolejne dary przekazane przez 
jaworznickich przedsiębiorców

Kolejne dary, któ-
re pojadą na front 
na Ukrainę, zostały 

przekazane przez jaworz-
nickich przedsiębiorców.

Dary na rzecz Ukrainy, 
kolejny już raz, zostały 
przekazane przez jaworz-
nickich przedsiębiorców. 
Tym razem są to głównie 
środki do walki m.in. z ko-
marami czy szczurami.

Jaworznicka Izba Gospo-
darcza otrzymała list z in-
formacjami, czego obecnie 
brakuje na froncie. Jak się 
okazało, ukraińscy żołnie-

rze nie tylko muszą walczyć 
ze stroną rosyjską, ale także 
ze szczurami  czy owada-
mi – mówi wiceprezes JIG 
Wiesław Pieczonka. Na 
szczęście potrzebne środki 
produkuje firma Asplant, 
która zrzeszona jest w Ja-
worznickiej Izbie Gospo-
darczej. – Odpowiednie 
środki zostały zapakowa-
ne i przekazane na front – 
mówi Piotr Skotnicki z fir-
my Asplant.

Przekazane rzeczy tra-
fią do ustalonego miejsce, 
gdzie zostaną odpowied-

nio rozdzielone. Wszystko 
trafi do Baryszówki, gdzie 
burmistrz oraz miejscowy 
pop rozdzielą odpowiednio 
przekazane dary.

To nie pierwszy, a trzeci już 
raz, gdy jaworzniccy przed-
siębiorcy przekazują dary na 
rzecz naszego wschodniego 
sąsiada. Do przesyłki zostały 
dorzucone także rzeczy dla 
małych dzieci.

Mamy nadzieje, że prze-
kazane rzeczy się dobrze 
przysłużą i że wkrótce ten 
konflikt zbrojny się zakończy.

Michał Kirker 

Siatkarze MCKiS Ja-
worzno za swój awans 

do I ligi otrzymali od wło-
darzy miasta prezesow-
ski uścisk dłoni, kilka fo-
tek na Facebooka, ciasto 
i kawę. Ciasto podobno 
było dobre. 

Siatkarze MCKiS Jaworz-
no osiągnęli ogromny suk-
cesu i wywalczyli w drama-
tycznych okolicznościach 
awans do I ligi. Trener nie 
krył dumy ze swoich pod-
opiecznych, którzy wyla-
li wiele potu tak na trenin-
gach, jak i podczas meczów.

Nagrodą dla nich jest 
już sam awans do wyż-
szej klasy rozgrywkowej, 
zostali jednak zaprosze-
ni do Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie na spotkanie 
z samym Prezydentem Ja-
worzna Pawłem Silbertem 
i innymi przedstawicielami 
miasta. Nie jest to nic nad-
zwyczajnego, gdyż w prze-
szłości takie spotkania tak-
że się odbywały.

Siatkarze wykazali się 
gestem i podarowali wło-
darzom symboliczne ko-
szulki w antyramach oraz 
piłkę do siatkówki. Miły 
gest. Miłym gestem, wyda-
wać by się mogło, powin-
ni się wykazać także miej-
scy włodarze, którzy rów-
nież powinni być dumni 
z awansu naszego zespołu. 
No cóż, dumni to może i są, 
ale gestu to nie mają.

Nasi sportowcy w po-
dziękowaniu za starania 
i włożoną pracę, otrzy-
mali od prezydenta i jego 
ludzi uścisk dłoni, ciasto 
i kawę. Ciasto ponoć było 
naprawdę dobre. Tak, 
naszych urzędników nie 
stać było nawet na naj-
drobniejszy gest, jak tor-
ba drobiazgów z logiem 
miasta, jakieś vouchery, 
czy choćby podarowa-
nie tych kilkunastu bom-
bonierek. W przeszłości 
takie gesty były i spor-
towcy za swoje sukcesy 
otrzymywali drobne upo-
minki, tym razem jednak 
wszystko się zmieniło. 
Natomiast spotkanie było 
uwieczniane przez trzech 
fotografów, którym nie 
umknął najdrobniejszy 
szczegół, a każdy sporto-
wiec ma przynajmniej kil-
ka zdjęć z przedstawicie-
lami miasta, które może 
wykorzystać w jakimś 
celu, gdyby chciał.

O c z y w i ś c i e  w  t y m 
wszystkim nie chodzi o to, 
aby miasto musiało się wy-
kosztowywać na drogie 
prezenty. Chodzi tylko i wy-
łącznie o wspomniany gest, 
bo przecież nie zakładamy, 
że tym gestem jest możli-
wość zjedzenia ciasta i wy-
picia kawy z prezydentem 
prawda? Sportowcy tak-
że z pewnością na dłużej 
by zapamiętali to spotka-
nie, gdyby wyszli z niego 
nie tylko z brzuchami peł-
nymi ciasta, nawet jeżeli 
to ciasto było smaczne.

Może przy następnym 
awansie, siatkarze zosta-
ną uraczeni nie tylko kawą 
i ciastem, ale zostanie im 
zaproponowana także 
np. herbata lub – o zgrozo 
– napoje gazowane. Czas 
pokaże jak jeszcze w przy-
szłości nasi jaworzniccy 
sportowcy zostaną nagro-
dzeni przez obecnych wło-
darzy.

Michał Kirker 

W nagrodę za awans 
– uścisk „prezesa”, kawa i ciasto

Od kiedy i do kiedy 
można składać wnioski?

Wniosek o wynajem bę-
dzie można złożyć od 24 maja 
2023 r. (środa) od godz. 8:00 
do 29 maja 2023 r. (poniedzia-
łek) do godz. 8:00, na platfor-
mie jrm.um.jaworzno.pl

Ważne jest dokładne wy-
pełnienie wniosku i uzupełnie-
nie wszystkich danych, ponie-
waż na jego podstawie sporzą-
dzane będą przyszłe umowy. 
Kluczowe jest także podanie 
prawidłowego numeru tele-
fonu, ponieważ system prze-
śle smsem unikatowy numer, 
który będzie indywidualnym 
identyfikatorem, który później 
będzie losowany w przypadku 
większej ilości chętnych. 

Losowanie kolejności pod-
pisywanych umów będzie 
jawne, odbędzie się na sali 
obrad Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie przy ul. Grun-
waldzkiej 33 z udziałem chęt-
nych mieszkańców. Jednakże 
nie trzeba być na miejscu, 
by wziąć w nim udział.

Wypełnianie formularza 
składa się z 4 kroków:

KROK 1:
• Wprowadzenie swojego 

imienia i nazwiska;

• Wprowadzenie numeru 
PESEL;

• Wprowadzenie dokumentu 
tożsamości; (w przypadku 
dzieci do 18 roku życia na-
leży podać numer karty ro-
werowej)

• Wprowadzenie wzrostu; 
(celem ewentualnego do-
pasowania wielkości ramy 
roweru)

• Wprowadzenie deklaracji 
co do ilości sztuk rowerów, 
które chcemy wynająć; (Je-
den formularz = jeden rower. 
Jednak mieszkaniec będzie 
mógł wskazać we wniosku 
chęć wynajęcia max. do 4 szt. 
rowerów. Deklaracja będzie 
brana pod uwagę JEDYNIE 
w przypadku kiedy nie będzie 
dostatecznej liczby chętnych 
do wynajęcia 171 rowerów. 
Ewentualne dodatkowe rowe-
ry, trafią do osób, które wska-
zały więcej niż wynajem 1 ro-
weru i jako pierwsze złożyły 
wniosek na wynajem długo-
terminowy)

• Wprowadzenie numeru te-
lefonu; (tylko 9 cyfr bez nu-
meru kierunkowego kraju 
i z numerów zarejestrowa-
nych w Polsce)

KROK 2:
• Wprowadzenie swojego ad-

resu zamieszkania; (Skróco-
ne nazwy ulic użyte w tym 
kroku są w kolejnym eta-
pie automatycznie zamie-
niane na nazwy zgodne 
z bazą Ewidencji Ludności 
i uchwałami Rady Miejskiej 
w Jaworznie)

KROK 3:
• Weryfikacja wprowadzo-

nych danych;
• Wprowadzenie kodu wery-

fikacyjnego otrzymanego 
smsem na podany numer 
telefonu;

• Wyrażenie zgody na prze-
twarzanie danych osobo-
wych;

• Ostateczne złożenia wnio-
sku o najem długotermino-
wy Jaworznickiego Roweru 
Miejskiego;

KROK 4:
• Po poprawnym uzupełnie-

niu danych na wskazany 
numer telefonu zostanie 
wysłane potwierdzenie wpi-
sania na listę chętnych;

• Dane wprowadzone do for-
mularza, będą weryfikowa-
ne w momencie podpisania 
umowy; (W przypadku wpi-
sania niepoprawnych da-
nych, umowa nie zostanie 
zawarta)

Michał Kirker 

Jak można wynająć 
Jaworznicki Rower Miejski?
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 23 maja 2023 r.

OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

Nr1

Wprawdzie miały 
to być bardzo 
huczne imieniny 
jaworznickich Zofii, 
ale z powodów 
obiektywnych 
na imieniny stawiła 
się jedynie pani 
Zofia Jakubas i pięć 
miłych pań – Kry-
styna, Stanisława, 
Maria, Roksana 
i Mirosława. 

Spotkanie od-
było się we czwar-
tek 18 maja trady-
cyjnie w Pizzerii 
2-ka. Solenizant-
ka jak zwykle była 
w świetnym na-
stroju, cóż bowiem 
piękniejszego, jak 
być razem w przy-
jaznym gronie. Tak 
więc było ta bar-
dzo sympatyczne 
spotkanie, które 
rozpoczęły oczy-
wista najserdecz-
niejsze życzenia. – 
Daj Ci Panie Boże 
zdrowia, zdrowia 
i jeszcze raz zdro-
wia, bo to jest naj-
ważniejsze i trze-
ba się cieszyć każ-
dym dniem – mówi-
ła pani Maria, pani 
Roksana życzyła 
spełnienia wszyst-
kich marzeń. – Ko-
chana Zosiu jesteś 
fantastyczną dziew-
czyną – dołączyła 
pani Krystyna. – Ży-
czę Ci, żebyś do lat 
100 lub dłużej była 
taka jak dzisiaj, ży-
czę Ci zdrowia, 
szczęścia i jeszcze 
miłości. Wszyst-
kie uczestniczki 
spotkania to pa-
nie, co to u nich 
w sercu zawsze 
maj, a duch młody. 
– Pewnie, że nam 

Pani Zofia świętowała imieniny

dobrze – podsumo-
wała wieczna opty-
mistka pani Stani-
sława – trochę pie-
niędzy, trochę zdro-
wia, trochę słońca 
i piękny jest świat.

Krystyna Dziur-
dzikowska przygo-
towała parę aku-
ra tnych  r ymów 
na to  spotkanie . 
Oto fragment wier-
sza autorstwa Kry-
styny Dziurdzikow-
skiej:
… każda Zosia 

kocha przyrodę 

i zwierzęta 

i o przyjaciołach 

zawsze pamięta

piękna niezmienna 

to dziewczyna, nie 

zaznasz biedy tam, 

gdzie pomoc Zosina

są opanowane, 

spokojnie 

i nieśmiałe

chociaż w różnym 

wieku

umieją się bawić – 

doceń to człowieku! 

(...) nawet gdy 

wszystko już Was 

zawodzi, Zosia 

i Krysia Wam życie 

osłodzi.

Najzupełniej się 
zgadzamy, wszyst-
kiego dobrego pa-
nie Zofie.

Ela Bigas

Stanisława Kopytek, Maria Fortuna, Roksana Włodarczyk, Mirosława Matysik, Krystyna Dziurdzikowska, 
Zofia Jakubas

Królowe spotkania Zofia Jakubas i Krystyna Dziurdzikowska wraz z królewną 
spotkania Roksaną Włodarczyk
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Karol Wojtyła został wybrany na papieża w 1978 roku

Santo subito! (cz. 2)
Echa historycznego święta katolickiej Polski

beatyfikacja Jana Pawła II, 1 maja 2011

Prof. 
dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK

Warto w tym miejscu przy-
pomnieć wkład w odzyska-
nie niepodległości drugiego 
niemniej sławnego Polaka, 
o którym też wówczas mówił 
cały cywilizowany świat – Le-
cha Wałęsę. Ograniczę się je-
dynie do głośnego w świecie 
przemówienia Lecha Wałę-
sy w Kongresie Stanów Zjed-
noczonych 15 listopada 1989 
i to przed połączonymi izbami 
amerykańskiego parlamentu. 
Zaczął od słów: „My, naród” 
(pierwszych w Konstytucji Sta-
nów Zjed.) i wtedy na stojąco 
otrzymał owacje wszystkich 
kongresmenów. To był histo-
ryczny sukces narodu naszego 
– tego się nie zapomina. Ale te 
wielkie wydarzenia czasu naro-
dzin suwerennej Polski obecny 
rząd stara się wymazać z naszej 
historii.

Echa beatyfikacji JP II w Pol-
sce nie przebrzmiały do dzisiaj, 
wywołują żywą rekcję, ba, go-
rące kontrowersje w telewizji, 
radiu, czasopismach tygodnio-
wych i książkowych publika-
cjach. Co nie dziwi, ponieważ 
Polska, to kraj, co prawda, ka-
tolicki, jak Italia, ale w głębo-
kim kryzysie religijnym. Wy-
wołały go nie tylko postępujące 
samorzutnie procesy laicyza-
cji (zeświecczenia), lecz także 
i przede wszystkim udokumen-
towane i wciąż ujawniane skan-
dale seksualne, w szczególność 
pedofilia, wśród hierarchów 
nie tylko Kościoła katolickiego 
w Polsce, ale też w samym Pań-
stwie Watykan i w wielu innych 
krajach, np. Irlandia, Stany 
Zjednoczone. Co więcej, oka-
zuje się, że plaga demoralizacji 
przeniknęła do niższego, para-
fialnego duchowieństwa w na-
szym kraju.

Problem religijny w tym, 
że to zło moralne działo się 
podczas pontyfikatu Jana Paw-
ła II (1978- 2005) i według 
wiarygodnych dokumentów 
było znane papieżowi, przez 
niego tuszowane już w okre-
sie przed zamachem na jego 
życie 13 maja 1981 na placu 
św. Piotra w Rzymie. Siłą rze-
czy uwagę niezależnej polskiej 
opinii publicznej, krytycznej 
i wrażliwej na krzywdę ludzką, 
zwłaszcza dzieci, przykuwa-
ły dwie kontrowersyjne spra-
wy dotyczące papieża Polaka. 
Jedna to poważne wątpliwości 
odnośnie do życia i heroicz-
nych cnót charakteru kandy-
data na świętego. Z nią powią-
zana jest druga sprawa: wątpli-
wości wokół cudu za wstawien-
nictwem zmarłego Karola Woj-
tyły u Boga.

Z pierwszą sprawą powią-
zane są decyzje kardynała Sta-
nisława Dziwisza, który jako 
zwierzchnik archidiecezji kra-
kowskiej, na osobę odpowie-
dzialną za przygotowanie i pro-
wadzenie postępowania ba-
dawczego wyznaczył polskie-
go księdza Sławomira Odera, 
doktora obojga praw (prawa 

kościelnego i prawa cywilne-
go). Ponadto nader ważne za-
danie „adwokata diabła” (łac. 
advocatus diaboli, powierzył 
księdzu Majerowi, mieszkań-
cowi Pałacu Biskupiego przy 
ul. Franciszkańskiej 3 w Krako-
wie, gdzie na dziedzińcu znaj-
duje się od 18 maja 1980 r. 
posąg Jana Pawła II. Co wię-
cej, ks. Majer z dawna znajdu-
je się pod urokiem osobowości 
Karola Wojtyły, modlił się w tej 
samej, co on kaplicy. W konse-
kwencji na pytanie profesjonal-
nej komentatorki procesu: dla-
czego zgodził się podważać do-
wody świętości papieża-Pola-
ka? Ksiądz Majer odpowiada: 
„Moja praca wcale na tym nie 
polega”; ja muszę „dbać o to, 
by wszystkie formalne wy-
mogi zostały spełnione”. (...) 
„To sam Jan Paweł II ustano-
wił prawo, które dziś regulu-
je przebieg procesu beatyfika-
cyjnego. Stałem więc na stra-
ży wiernego wypełnienia jego 
woli. W konsekwencji stałem 
się jego obrońcą, a nie prze-
ciwnikiem. Jak mógłbym mu 
się sprzeciwić?”. „My tu w Kra-
kowie wszyscy prosimy Boga 
o jego rychłą kanonizację”.

Warto uzmysłowić sobie raz 
jeszcze, że prawo stanowione 
przez Kościół, które stanowi 
papież, jest to nienaruszalne 
prawo papieskie. Po drugie, 
od 1983 procedurę kanonizacji 
reguluje konstytucja apostolska 
właśnie autorstwa Jana Pawła 
II „Divinus perfectionis Magi-
ster”. A po trzecie, że katolicki 
dogmat o nieomylności papieża 
w sprawach wiary i moralności, 
ogłoszony w 1870 na soborze 
watykańskim, nadal obowiązu-
je pod rygorem, że „będzie wy-
łączony ze społeczności wier-
nych” ten, kto przeciwstawia 
się temu dogmatowi. Jak się 
okazuje w procesie beatyfikacji 
i kanonizacji zabrakło tak istot-
nej instytucji, jaką jest adwokat 
diabła. Advocatus diaboli (łac.) 
to obrońca złej sprawy w języ-
ku potocznym, w procedurze 
beatyfikacji rzecznik publicz-
ny, którego zadaniem jest zgła-
szanie zarzutów przeciw osobie 
kandydata na świętego. W po-
wiązaniu z kwestią cnót hero-
icznych wskazywano na celibat 
jako jeden z głównych czynni-
ków, ściślej, przyczyna zepsu-
cia obyczajów duchowieństwa 
katolickiego. Zwrócono uwa-
ga, że papież nie podjął próby 
reformy rygorystycznej normy 
prawa kościelnego w zakresie 
kapłaństwa jako życie w czy-
stości, życia wykluczającego 
seksualność – naturalny fizjo-

logiczny popęd u ludzi. Od cza-
su soboru trydenckiego, który 
dla powstrzymania szerzenia 
się herezji protestantyzmu, od-
rzucił postulaty zniesienia ce-
libatu, nota bene, wysuwane 
przez cesarzy i królów, np. król 
polski Zygmunt August) orzekł, 
że nawet kleryków obowiązuje 
celibat. Ten przepis prawa ko-
ścielnego w zasadzie nie uległa 
zmianie, nadal obowiązuje du-
chownych i zakonników.

Na koniec, 
kontrowersje 
wokół cudu.

W czasach niebywałego po-
stępu myślenia racjonalnego, 
wiary w zdrowy rozum, poda-
wanie cudów w wątpliwość 
to rzecz zwyczajna. Zwłasz-
cza w Polsce, gdzie równo-
cześnie mnożyły się rozliczne 
cuda za sprawą Matki Boskiej. 
Cudowne zdarzenia w procesie 
kanonicznym miały dwa oblicza.

Watykańska komisja lekar-
ska uznała cudowne uzdrowie-
nie francuskiej zakonnicy z cho-
roby Parkinsona. Natomiast 
neurolog, leczący pacjentkę 
od lat stwierdził, że z punktu 
widzenia medycznego istnieje 
możliwość, że był to przypadek 
błędu diagnostycznego, acz-
kolwiek zespół parkinsonow-
ski mimo zbliżonych objawów, 
jest w przeciwieństwie do cho-
roby Parkinsona, uleczalny. 
Przy okazji sceptycy powoły-
wali się na znacznie poważniej-
sze wątpliwości, jaki wzbudza-
ła dokumentacja cudu doko-
nanego za wstawiennictwem 
Matki Teresy z Kalkuty, beaty-
fikowanej przez Jana Pawła II 
19 października 2003 r. Waty-
kan uznał za cud uzdrowienie 
guza w jamie brzusznej u Hin-
duski Moniki Besry. Natomiast 
dr Ranjan Mustafi, który leczył 
Basrę, stwierdził, że guz wca-
le nie był rakiem, lecz torbielą 
spowodowaną gruźlicą. Dodał 
ponadto „To nie był cud... bra-
ła lekarstwa od dziewięciu mie-
sięcy do roku”. Z kolei urzęd-
nicy ze szpitala, gdzie Hin-
duska była leczona, twierdzi-
li, że są naciskani przez zgro-
madzenie Misjonarek Miłości 
Matki Teresy z Kalkuty, liczące 
ponad 5000 sióstr. Zaś krytycy 
cudu niedwuznacznie sugero-
wali działania mistyfikacyjne, 
świadome stwarzanie fałszy-
wych dowodów. W odpowiedzi 
na zarzuty watykańskie Kon-
gregacja Spraw Kanonizacyj-
nych odrzuciła taka argumen-
tacją jako sprzeczną z faktami. 
Powracając do rzeczy.

Relikwiarz z ampułką za-
wierająca krew świętego Jana 
Pawła II II umieszczono w men-
sie ołtarzowej, w Łagiewni-
kach w Krakowie. Niezależnie 
od tego faktu dalsze przesłu-
chania ponad stu świadków 
w procesie kanonizacji Jana 
Pawła II toczą się nadal i nie 
są jawne.

Kleszcze – takie małe, 
a potrafią nieźle dać 

się we znaki. Wprawdzie 
nie każdy z nich jest nosi-
cielem choróbsk, ale lepiej 
chuchać na zimne i do-
kładnie siebie obserwować 
po ukąszeniu przez tego 
delikwenta. 

– Choroby przenoszo-
ne przez kleszcze są dosyć 
liczną grupą – mówi Łukasz 
Kunaszewski, lekarz rodzin-
ny Centrum Promocji Zdro-
wia Jaworzno – do dwóch 
najważniejszych zaliczamy 
boleriozę i kleszczowe za-
palenie mózgu. Jeżeli cho-
dzi o wczesne objawy, czę-
sto ich nie ma lub są nie-
swoiste. Czasami może-
my zauważyć takie rzeczy, 
które przypominają grypę, 
czyli ból głowy, ból mięśni, 
zmęczenie, gorączka. W bo-
reliozie jest często dla nas 
ułatwienie, jak rumień wę-
drujący. To jest charaktery-
styczny objaw, pojawia się 
od 3 do 30 dni po ugryzieniu 
przez kleszcza. W przypad-
ku kleszczowego zapalenia 
mózgu najczęściej nie dzieje 
się nic, to jest około połowy 
przypadków. Czasami te ob-
jawy pojawiają się zarówno 
dosyć łagodne, ale też mogą 
pojawiać się dosyć ciężkie, 
zwłaszcza u osób starszych, 
to takie objawy jak bóle gło-
wy, nudności, wymioty, na-
wet porażenia długotrwałe, 
prowadzące do niepełno-
sprawności i niecofające się 
po leczeniu.

Kleszcze zazwyczaj żyją 
na obrzeżach lasów, w par-
kach, krzakach i na trawni-
kach. Najczęściej do ugry-
zień dochodzi w obrębie 
głowy, uszu oraz zgięć koń-
czyn. Ślina tych owadów za-
wiera substancje znieczula-
jące, można więc moment 
ukąszenia przeoczyć. Do-
brze więc stosować meto-

dy, które nas przed klesz-
czami i chorobami odklesz-
czowymi uchronią. – Jeże-
li chodzi o ochronę przed 
kleszczami, możemy po-
dzielić ją na dwa rodzaje – 
farmakologiczne i niefar-
makologiczne. Te niefar-
makologiczne, tutaj mamy 
duże pole do popisu.  Jeże-
li chodzi o ubiór, starajmy 
się ubierać w jasne rzeczy, 
żeby te kleszcze zauważyć. 
Staramy się też zabezpie-
czać nogawki, żeby klesz-
cze nie miały łatwego do-
stępu do nas. Zawsze ważna 
jest kąpiel, żeby te kleszcze 
z siebie zmyć po powrocie 
z lasu i obejrzeć całe ciało. 
Mamy też dostępne szcze-
pienie na kleszczowe za-
palenie mózgu, niestety 
na boreliozę takie nie istnie-
je. To szczepienie na klesz-
czowe zapalenie mózgu jest 
bardzo skuteczne, pozwala 
nam praktycznie całkowi-
cie pozbyć się obawy przed 
ciężkim przebiegiem. Jest 
jednak jedno zastrzeżenie 
– to szczepienie potrzebu-
je troszkę czasu, żeby za-
działać. Jest kilka schema-

Uwaga, niebezpieczeństwo! Kleszcze grasują
tów, które stosujemy zależ-
nie od sytuacji. Najszyb-
szy efekt możemy uzyskać 
po 21 dniach.

Świat idealny nie jest, 
do ugryzienia może dojść 
w każdej chwili w więk-
szości zielonych miejsc. Im 
szybciej usuniemy klesz-
cza ze skóry, tym mniejsze 
prawdopodobieństwo zaka-
żenia. – Jeżeli chodzi o usu-
wanie kleszczy, to istnieje 
kilka rodzai sprzętu. Należy 
pamiętać, że nie używamy 
do tego rąk, zawsze stara-
my się używać do tego ja-
kiegoś rekwizytu, np. cze-
goś, co nazywa się lassem. 
Polega to na tym, że uciska-
my jego końcówkę i wycho-
dzi żyłka (tworząca lasso – 
red.). Nanosimy ją możli-
wie blisko skóry, podnosi-
my prostopadle i wyciąga-
my jednym silnym ruchem.

Co począć z kawałkiem 
kleszcza, który po próbie 
usunięcia kleszcza pozostał 
w skórze? – Taki kawałek ra-
czej nas nie zarazi niczym 
– objaśnia dr Kunaszewski. 
– Jeżeli jest to bardzo mały 
kawałek, możemy liczyć 
na nasz organizm, że on 
sobie go sam usunie. Jeże-
li to jest większy kawałek, 
możemy spróbować pozbyć 
się go tak jak drzazgi. Jeżeli 
byłby z tym problem, trzeba 
zgłosić się do lekarza. Nale-
ży pamiętać, że szybkie usu-
nięcie kleszcza jest ważne 
przy boreliozie, co zmniej-
sza szanse przeniesienia 
jej na człowieka, ale nie 
ma to wpływa na kleszczo-
we zapalenie mózgu, któ-
rym możemy się zarazić już 
w momencie wkłucia.

I dobra wiadomość – je-
śli usuniemy kleszcza w cią-
gu 24 godzin od ukąszenia, 
ryzyko zakażenia boreliozą 
jest niemal zerowe.

Ela Bigas

Dr Łukasz Kunaszewski 
prezentuje lasso do usuwania 
kleszczy 

16-letni Paweł to na-
stolatek, którego 

życie zmieniło się z dnia 
na dzień. Wszystko zaczę-
ło się od zwykłej gorączki, 
która pojawiała się i zni-
kała na kilka dni. Chłopak 
zgłosił się do lekarza ro-
dzinnego, lecz pierwsze 
diagnozy nie potwierdziły 
się, dlatego dostał skie-
rowanie na szczegółowe 
badania, które wykazały 
podwyższone CRP.

W celu postawienia kon-
kretnej diagnozy 16-latek 
wraz z rodzicami rozpo-
czał „wędrówkę” po szpi-
talach. Zakończyła się ona 
w Klinice Pediatrii, Hema-
tologii i Onkologii Dziecię-
cej w Zabrzu.

Tam usłyszeli druzgocącą 
diagnozę – Chłoniak Hodg-
kina III stopnia stadium A. 
Chłoniak zaatakował szy-
ję, pachy, klatkę piersiową, 
jamę brzuszną, miednicę 
oraz śledzionę chłopaka.

16-letni Paweł walczy z chłoniakiem 

Teraz ich życie podporząd-
kowane jest walce o zdrowie 
syna. Obecnie jeden z rodzi-
ców przebywa na zwolnieniu 
lekarskim, ponieważ w szpi-
talu z dzieckiem, niezależnie 
od wieku, musi przebywać je-
den rodzic, aby kontrolować 
jego samopoczucie, wspierać 
w czasie chemioterapii oraz 
współpracować z personelem 
medycznym.

Leczenie onkologicz-
ne to nie tylko radioterapia 
i chemioterapia, ale też spe-

cjalistyczna dieta oraz leki, 
które kupują na czas pobytu 
na tzw. przepustkach. Dla-
tego rodzina prosi wszyst-
kich o wsparcie, aby moż-
na było pokonać chłoniaka, 
z którym zmaga się Paweł. 

Jak można pomóc 
Pawłowi?

Wystarczy wejść na 
zbiórkę: Paweł kontra Chło-
niak Hodgkina i wesprzeć 
ją finansowo.

Michał Kirker 
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OGŁOSZENIA

JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

    27 maja przypada Dzień Samorządu Terytorialnego

Z perspektywy: Nie dajmy się wodzić za nos

Aktualności

Jaworznickie muzeum do-
łączyło do już 19. edycji 
ogólnopolskiej akcji Noc 

Muzeów. Piszą o owej akcji, 
że jest „jednym z najbardziej 
wyczekiwanych wydarzeń tego 
roku”. Może to nie na wyrost. 

I tak w sobotę 20 maja w ja-
worznickim muzeum na okolicz-
ność tego „wyczekiwanego wy-
darzenia” przygotowano dwa 
wernisaże – pierwszy za sprawą 
Pracowni Haftu Regionalnego. 
Wystawę zatytułowano „Króle-
stwo haftu – haft biały”. Śpieszy-
my z wyjaśnieniem co to takiego 
haft biały i skąd czerpano do nie-
go wzory. – Haft biały to jest haft 
białą nitką na białym płótnie wyko-
nany oczywiście ręcznie i bardzo 
popularny w regionie krakowskim, 
bardzo popularny w Jaworznie – 
objaśnia Iwona Brandys, Muzeum 
Miasta Jaworzna. – Dekorowano 
nim zapaski, czyli fartuchy, czep-
ce, halki, bluzki, krezy. Przyroda 
była główną inspiracją dla pań haf-
ciarek, twórczyń ludowych, dla go-
spodyń jaworznickich.

W tę szczególną noc Galeria 
Sektor 1 przy jaworznickim mu-
zeum zaprosiła na wernisaż wy-
stawy prac Olgi Borawskiej. Arty-
sta zatytułowała ekspozycję „Blue, 
blue, electric blue, that’s the color 

of my room”. O to, co nadzwyczaj 
podoba się w pracach, artystki py-
tamy kuratora wystawy.

– Podoba mi się to, że jest to ta-
kie połączenie stylów, abstrakcji 
z surrealizmem i właściwie czę-
ściowo z popartem – uzasadniał 
Leszek Lewandowski, kurator 
wystawy.

Ponadto można było oczywista 
w środku nocy do 24.00 pooglądać 
wystawy stałe i czasowe z prze-
wodnikiem, którego pytamy, czego 
za żadne skarby nie można prze-
oczyć. – Zapewne nie można prze-
oczyć ekspozycji judaików – prze-
konywała Barbara Stanek, MMJ 

– ponieważ mniejszość żydowska 
(…) przez niemal dwieście lat za-
mieszkiwała Jaworzno, współtwo-
rzyła krajobraz kulturowy Jaworz-
na. Wyjaśniamy też, dlaczego zda-
niem niektórych muzeum lepiej 
zwiedzać w środku nocy niż przy-
kładnie za dnia. Jest wiele prezen-
tacji, które są niedostępne w ciągu 
dnia, można tez dokładnie przyj-
rzeć się każdej ekspozycji – uza-
sadniano. Niestety musimy stwier-
dzić, że starożytna klątwa niczym 
z filmu „Noc w muzeum” w Ja-
worznie nie działa, może w przy-
szłym roku.

Ela Bigas

Fascynująca jest ta polska, 
a przede wszystkim lokal-
na rzeczywistość. Zwłasz-

cza ta, dotycząca inwestycji, 
które w znaczący sposób mają 
wpływ na nasze otoczenie i śro-
dowisko. Niby nikt nic nie wie, 
ale jak zaciągnąć języka na wio-
sce, to okazuje się, że odpo-
wiednie osoby są dobrze poin-
formowane. Na pierwszy rzut 
oka wydawać się to powinno 
prawidłowe. No, ale gdy spojrzeć 
na pewne aspekty z szerszej per-
spektywy, to widać dokładnie, 
że nie widać determinacji. Nie 
widać nawet chęci wypełnienia 
obowiązków reprezentowania 
mieszkańców, przez których 
zostało się wybranym. To bardzo 
smutne i upokarzające.

No, ale my – mieszkańcy – tak-
że jesteśmy temu winni. Przyzwy-
czajeni, że władza ma zawsze ra-
cję, biernie przyjmujemy każdą jej 
decyzję. A czym nasza bierność 
jest większa, tym rozpasanie wła-
dzy większe. Tak właśnie w prosty 
sposób odchodzi się od demokra-
tycznych reguł w stronę większe-
go lub mniejszego autokratyzmu. 
Bo bardzo często nie chce się nam 
zabiegać o nasze własne interesy 
wtedy, kiedy jeszcze można. Zado-
walamy się jedynie narzekaniem. 
Często, nawet gdy decyzje władzy 
mają bezpośredni wpływ na naszą 
przyszłość i otoczenie.

Takim pierwszym z brzegu 
przykładem jest decyzja o po-
wstaniu farmy fotowoltaicznej 
w Ciężkowicach. Władza zadecy-
duje lub już zadecydowała, komu 
z mieszkańców postawić pane-
le za płotem. I nikogo nie intere-
suje, że umowa w postaci planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego była inna. I cynicznie wpie-

ra nam, że na prywatnym tere-
nie można robić, co się tylko ze-
chce. To ja w takim razie na swojej 
działce chciałbym postawić wie-
żę. Czy dostałbym na to zgodę? 
Na pewno nie. Bo jestem zwykłym 
mieszkańcem, którego zdanie liczy 
się tylko w dniu wyborów.

Dla władzy i politycznych pion-
ków mających jakakolwiek moc 
decyzyjną bardziej liczy się pie-
niądz. Pionek czuje się bardzo do-
wartościowany, obcując na salo-
nach lokalnej polityki. A gdy po-
dejmie decyzje dla niego korzyst-
ne, wtedy doznaje pełni szczęścia, 
jest usatysfakcjonowany „dobrze 
spełnionym” obowiązkiem. Czę-
sto licząc może na jakieś lukra-
tywne obrywy. Tylko dlaczego 
ta władza nie zabiega o głosy 
właśnie tego środowiska? Prze-
cież posłuchała jednostki, robiąc 
krzywdę wielu. Bo przecież trud-
no jest uwierzyć, że radni JMM 
i PiS nie wiedzieli o wniosku 
o zmianę planu zagospodarowa-
nia przestrzennego w Ciężkowi-
cach i pokryciu atrakcyjnych łąk 
panelami?

O wniosku czasowym, ale bez 
zapewnienia utylizacji zużytego 
śmietnika. Taka władza ma za-
wsze dobre wytłumaczenie. Prze-
cież kierowała się dobrą wolą, 
a pycha nie pozwala jej przyznać 
się do błędnych decyzji. Często 
ze szkodą dla obywatela. A my – 
mieszkańcy, niestety, swoją bier-
nością tylko ją wspieramy. Cho-
ciażby w tym, że wspólnie zrzu-
cimy się dla 171-szczęśliwców 
na wynajem długoterminowy ro-
weru elektrycznego. Tak samo, 
jak wspólnie zrzucają się do bile-
tu rocznego ci, którzy nie korzysta-
ją z komunikacji publicznej. A dla 
których często brakuje, chociażby 

miejsca w żłobku dla swoich po-
ciech.

Czy chociażby darmowe auto-
strady, które głównie sfinansują ci, 
którzy z nich nie korzystają – eme-
ryci, najubożsi czy niepełnospraw-
ni? Przykładów można by mnożyć, 
ale obojętność społeczeństwa uro-
sła do takich rozmiarów, że chyba 
nie ma to większego sensu, żeby 
podawać kolejne przykładów. Już 
niedługo większość z nas ucieszy 
się, będąc prowadzana na smyczy.

Teraz władza ma następną 
wolę. Wolę utworzenia jaworz-
nickiego klastra energii. Szkoda, 
że przespała ostatnie kilka lat, 
nie patrząc w przyszłość. Nawet 
nie chce się z tego wytłumaczyć. 
No, ale chyba obudziła się, kiedy 
dotarło do niej, że są problemy 
z podłączaniem do sieci fotowolta-
iki o mocy powyżej 50 kW. A prze-
cież miasto dostało poważne do-
finansowanie. Przetarg na 36 mi-
lionów został rozstrzygnięty, więc 
poważną rysą wizerunkową by-
łaby odmowa przyłączenia. A ta-
kich odmów jest w kraju już 7000. 
Ta wola tworzenia klastra energii 
może mieć związek z chęcią bu-
dowy farmy w Ciężkowicach. Taki 
klaster mógłby się starać o rzą-
dowe dotacje. Taki paradoks. 
Nie dość, że ktoś postawi nam 
100-hektarową farmę za płotem, 
to jeszcze się wszyscy na to zrzu-
cimy. I pozostaniemy bez jakiego-
kolwiek wpływu na cenę energii, 
jaką nam zaoferuje.

Dlatego mam nadzieję, że pre-
zydent przedstawi na sesji szcze-
góły tej woli. Nakreśli ramy po-
mysłu i plan funkcjonowania tego 
projektu. Bo ważne jest, gdy z do-
brą wolą idzie także pomysł i pla-
nowanie.

Artur Nowacki

W jaworznickim muzeum Noc Muzeów

Wystawa Olgi Borawskiej wzbudziła niezłe zainteresowanie 

eprasa.pl b36755653c



7Co Tydzień nr 21/1651
24 maja 2023 roku
Miasto Jaworzno Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Berberys bukszpanolistny

Brzoza brodawkowata

Dymnica

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 27 maja

Przesyłka z zagranicy (cz. 2)
Tymczasem zdobywałam świat, 

a ściślej lokale. Miałam to szczę-
ście, że nikt mnie „nie zagospoda-
rował”. Stary wyga sutener, który 
wziął mnie pod swoje skrzydła, po-
wiedział: „Rozejrzyj się, złap kon-
takty i idź na swoje. Pieniądze będę 
robił na głupich i brzydszych. To-
bie pomogę”... Kończył już swo-
ją karierę, był nieuleczalnie cho-
ry. Potrzebował z kimś pogadać, 
po ludzku. A więc dobrze, że nic 
w życiu nie ma za darmo, zrezy-
gnował ze swoich udziałów za go-
dziny zwierzeń, których byłam cier-
pliwą słuchaczką. Wtajemniczył 
mnie we wszystkie arkana tego za-
wodu. Wystarczyło mi kilka miesię-
cy, by zacząć całkiem indywidualny 
biznes, w izolacji od knajpiarskiego 
światka... Bywałam w towarzystwie 
gwiazd, spotykałam się z urzędni-
kami bardzo, bardzo wysokiego 
szczebla. W mojej sypialni niczym 
nie różnili się od zwykłych śmier-
telników, a niejednokrotnie, gdy 
zdjęli aureolę, wyglądali znacznie 
żałośniej. Niektórych nawet lubi-
łam, zwłaszcza pewnego sławne-
go sportowca. Sypał hojnie forsą, 
i to wyłącznie papierami. Znałam 
go w czasie, gdy był na kontrakcie 
zachodniego klubu. Miał charak-
ter i sposób bycia rycerza. Stawał 
w obronie każdej damy, tyle że czę-
sto ze zbyt błahych powodów. Z tej 
przyczyny o mało po raz drugi 
w życiu nie trafiłabym na komen-
dę. Postanowiłam wtedy definityw-
nie zerwać z lokalami, tym bardziej 
że wkrótce zdarzył się dodatkowy 
powód...

Chodzi  o głośną sprawę 
w „Grandzie”. Podczas gdy 
ja w najlepsze bawiłam się w jed-
nym z hotelowych pokojów, obok 
„załatwiono” Araba. Siedział sam 
przy stoliku w restauracji, gdy za-
interesowała się nim młodziut-
ka, bardzo zgrabna „laska”. Była 
w zmowie z małżeństwem, któ-
re przyjechało z Wybrzeża szu-

kać farta w stolicy. Po dwóch go-
dzinach Arab z „laską” i jej starszą 
nieco koleżanką opuścił dansing 
i poprowadził obie do wynajętego 
pokoju. Tam panie odkryły swo-
je wdzięki, prowokując partnera 
do miłosnych igraszek. W pewnej 
chwili do pokoju wtargnął mężczy-
zna i rzucił się na Araba. Miało być 
bez ofiar, lecz napadnięty zaczął się 
energicznie bronić. Nie podołał. In-
truz, który był mężem tej starszej, 
zbyt silnie przydusił śniadoskórego 
obcokrajowca. Potem zdjął z jego 
palca złoty sygnet, chwycił nese-
ser z kilkunastoma tysiącami dola-
rów i umknął. Zdecydowałam od-
ciąć się raz na zawsze od tego to-
warzystwa.

Osiągnęłam szczyt możliwości: 
gustowne mieszkanie, srebrzyste 
BMW, ciuchy i kosmetyki z najlep-
szych firm, dyskretne zamówienia 
od zagranicznych klientów. Średnio 
500 papierów za noc. Siana w ogó-
le nie brałam. Polaków wyelimino-
wałam. Arabowie nigdy nie wcho-
dzili w grę. Z czasem zrezygnowa-
łam ze Szwedów, ponieważ są pry-
mitywni, i z tych samych powodów 
z Niemców. Miałam klientów, któ-
rzy przemierzali tysiące kilometrów, 
żeby spędzić ze mną jedną noc, i ta-
kich, co płacili parokrotnie więcej 
za wyłączność.... Zeszłam ze sce-
ny w czasie największej prosperi-
ty. Wyszłam kulisami, przez bocz-
ne drzwi, bez pożegnania. Zrobiłam 
to jeszcze przed poznaniem moje-
go przyszłego męża. Po prostu doj-
rzałam, aby na swoje życie spojrzeć 
bez emocji. Nie chciałam już na ni-
kim się mścić. Zaspokoiłam dosta-
tecznie swoją kobiecą próżność. 
Zrozumiałam, że kiedy pojawią się 
pierwsze zmarszczki, przyjdzie lęk, 
a to oznaczałoby utratę pewności 
siebie, która jest niezbędna, by żyć 
bez stresów.

Teraz siłę czerpię zupełnie 
z czego innego. Ze spokoju. O nic 
już nie walczę. To, że oglądają się 

za mną mężczyźni, traktuję jak 
chleb powszedni. Mam 34 lata. 
Mieszkam w Hiszpanii. Mój mąż 
jest lekarzem. Ja jego ozdobą i ra-
dością. Nasz dom jest pełen dzieci. 
Nie własnych. Prowadzimy wspól-
nie ośrodek rehabilitacji narządów 
ruchu.

Rozpoznałam szybko fragmenty 
własnych tekstów, publikowanych 
niegdyś w gazecie pod zmienionym 
nazwiskiem. Nadal jednak nie do-
myślałam się, dlaczego odbyły tak 
daleką drogę, by w odbitkach wró-
cić do mnie. Wyjaśnienie znajdo-
wało się w kopercie z numerem 2. 
„Pani Miro – pisała w przyjaznym 
tonie nadawczyni – dowiedziałam 
się o pani istnieniu od Mario, z któ-
rym łączy mnie szczera przyjaźń. 
Będąc kiedyś w jego domu, zauwa-
żyłam »Głosy Pomorza«, które on 
zwoził do Valladolid po każdym po-
bycie w Słupsku. Z prostej cieka-
wości zaczęłam kiedyś podczyty-
wać i trafiłam na cykl »Byłam pro-
stytutką«. Oniemiałam z wrażenia 
– jest to życiorys mojej koleżanki 
z Madrytu. Właściwie byłej kole-
żanki i byłej mieszkanki Madrytu. 
Obecnie Regina przebywa prawdo-
podobnie w Stanach, dokąd wyje-
chała z facetem robiącym nieczy-
ste interesy. Z mężem wytrzymała 
tylko dwa lata. Poznałyśmy się, gdy 
była świeżo po ślubie. Wszyscy by-
liśmy nią zachwyceni. Mężczyźni 
za nią wprost szaleli. Któregoś dnia 
zniknęła z domu. Wróciła po tygo-
dniu, żeby oświadczyć, że wypro-
wadza się na stałe. Nie wiem, czy 
opowiedziała mężowi to wszyst-
ko, co mnie. Nie sądziłam, że ko-
mukolwiek zwierzyła się ze swojej 
przeszłości wcześniej. W zachowa-
nych egzemplarzach »Głosu Pomo-
rza« znalazłam tylko dwa odcinki, 
które zreprodukowałam, żeby mo-
gła je Pani przekazać autorce i po-
wiedzieć, że życie jednak dopisało 
mniej optymistyczne zakończenie”.

Pitawal

W środę 10 maja ponow-
nie odwiedziłem mia-
sto. Tym razem poru-

szałem się po terenie położonym 
pomiędzy ulicami Olszewskiego 
a Sienkiewicza, zwanej potocz-
nie Kocią. Pozornie obszar nie-
zbyt ciekawy, ale wystarczy 
uważnie popatrzeć, aby, jak 
to się powiada, wyhaczyć oso-
bliwości florystyczne.

Za wielkim blokiem
Na początku sprawdziłem pas 

zieleni położony w sąsiedztwie gi-
gantycznego bloku pod adresem 
Olszewskiego 2. Stąd poszedłem 
ku ulicy Kopalnianej. Generalnie 
od bloku po ulicę Przechodnią 
znajduje się spora zielona plama. 
Jak długo ten stan potrwa trudno 

powiedzieć. W tutejszym drzewo-
stanie dominują brzozy brodaw-
kowate. Tutaj jedno z drzew tego 
gatunku zostało opanowane przez 
hubę na raka, znaczy się steryl-
ną postać błyskoporka podkoro-
wego. Oczywiście jako gatunek 
podlegający ochronie prawnej 
powinien pozostać w tym miej-
scu. Grzyb ma się dobrze. Brzo-
za także. Poza hubą na jej pniu 
zaobserwujemy porosty z gatun-
ków tarczownica bruzdkowana 
oraz obrost wzniesiony. Jest jesz-
cze mech z gatunku rokiet cypry-
sowaty. Gorzej w tej okolicy mają 
się inne osobniki brzóz, których 
korony zostały silnie przycięte. 
Na razie pozostawione gałęzie 
są ulistnione, ale liczne rany za-
wsze stanowią bramę dla grzybów 
i innych szkodników. To w koń-
cu może doprowadzić do sta-
nu, który określam mianem ob-
cięcia ze skutkiem śmiertelnym. 
Z drzew w tej okolicy można jesz-
cze zauważyć kasztanowca zwy-
czajnego, klona jawora oraz lipę 
drobnolistną.

Przy ulicy Olszewskiego
Przemknąwszy przez ulicę Ko-

palnianą, dotarłem w końcu do uli-
cy Olszewskiego. Tutaj zaintereso-
wałem się sporym jaworem. Drze-
wo żyje w wiecznym konflikcie 
z pobliską linią energetyczną. Te-
raz drzewo wyróżnia się brakiem 
liści, ale jego pączki się rozwijają. 
Można przyjąć, że ten osobnik her-
bowego dla Jaworzna drzewa jest 
ledwo żywy. Póki co widocznych 
owocników hub, które mogłyby go 
zamordować, brak. W sąsiedztwie 
tego drzewa bardzo dobrze ma się 

ligustr pospolity. W okolicy naj-
bardziej kwitnąco wyglądają lilaki 
pospolite. Zieleń przydrożną w tej 
okolicy zdominował dwurząd mu-
rowy. Wyróżniają go ciemnozielo-
ne liście i żółte kwiaty. Sporadycz-
nie pojawia się nawłoć kanadyjska, 
przymiotno białe oraz konyza ka-
nadyjska. Pomiędzy jej osobnika-
mi trafił się różowo kwitnący dro-
biazg. To jeden z gatunków dym-
nicy. Tę tutaj oznaczyłem jako 
dymnicę drobnokwiatową. To ga-
tunek rzadki, zazwyczaj będący 
postrzegany jako chwast w upra-
wach zbóż. Jako chwast musiał 
być tępiony, bo obecnie ten gatu-
nek uchodzi za narażony na wy-
marcie. Czy mam rację, dowiem 
się, kiedy na roślinie rozwiną się 
owoce. Najmniej prawdopodob-
ną zdaje się być dymnica lekarska.

Nieco dalej, zbliżając się do uli-
cy Grunwaldzkiej, zauważyłem 
wilczomlecza lancetowatego po-
rażonego przez grzyba rdzawiko-
wego z gatunku sypnik – Uromy-
ces scutellatus. Chora roślina jest 
do siebie niepodobna. Tutaj mamy 
zdrowe i chore osobniki. Te mają 
owalne liście. Na ich spodniej 
stronie znajdują się rdzawe, pylące 
plamy skupisk zarodników grzyba.

Tajemniczy berberys
Nieco dalej przy ulicy Grun-

waldzkiej zauważyłem zimozielo-
ny gatunek berberysu. Niski krzew 
właśnie kwitnie. Udało mi się usta-
lić, że jest to jedna z odmian ber-
berysu bukszpanolistnego – Ber-
beris microphylla, który z natury 
rośnie w Patagonii. Tamże zwą go 

Calafate. Z pojedynczych żółtych 
kwiatów rozwijają się pojedyncze 
owoce nadające się na przetwory. 
Jednakże ten gatunek najbardziej 
nadaje się na obwódki ogrodów,  
zastępując kasowany przez chiń-
ską ćmę bukszpan wiecznie zie-
lony.

PS. Najbliższa tegoroczna wycieczka od-
będzie się dopiero 27 maja 2023. Spoty-
kamy się w Chrzanowie przy ulicy Mic-
kiewicza 13, znaczy się pod Muzeum. 
Czekamy do godziny 9.00. 

Na południe od rynku

GEOsfera na sobotę 20 maja 
obstalowała Dzień Pszczoły. 

Ponieważ GEOsferę nad wyraz 
lubimy, pracusie pszczoły tym 
bardziej, pojechaliśmy więc tam 
z niekłamaną ciekawością. Nie 
rozczarowaliśmy się, jak zwy-
kle dowiedzieliśmy się czegoś 
nowego. 

Np. z plenerowej gry planszo-
wej wynikało, że przed tysiącami lat 
na Alasce i Grenlandii rosły palmy. 
Oczywista nie byliśmy jedynymi za-
ciekawionymi piknikiem. – Wydaje 
mi się, że ten piknik jest świetnym 
pomysłem na spędzenie wolnego 
czasu z dzieciakami – twierdzi pani 
Ewelina. – Dzieciaki się uczą, najfaj-
niejsze chyba były pokazy chemii, 
to nam się najbardziej spodobało.

Pokazy, o których mowa nosi-
ły tytuł „Kolorowa chemia”, czyli 
były to same chemiczne cuda i dzi-
wy. Prowadził pokaz biotechnolog 
Wojciech Rogusz, prezentował 
trzy interesujące doświadczenia – 
pierwsze to kameleon chemiczny, 
czyli zmiana barw substancji od ko-
loru fioletowego, poprzez zielony 

do żółtego i pomarańczowego, dru-
gie to tzw. sztuczna krew i na ko-
niec nie lada gratka – pokaz z cie-
kłym azotem, który ma temperaturę 
195,8 stopnia Celsjusza. Tuż obok 
przygotowano koło wiedzy z kil-
koma dziedzinami – w tym m.in. 
Dzieje Ziemi, Pogoda, Klimat i ska-
ły czy Ochrona przyrody. Możemy 
podpowiedzieć, że w tej ostatniej 
części pytanie siódme dotyczy naj-
większego zwierzaka dziko żyjące-
go w Polsce. Łatwizna. Gorzej po-
szło nam z Grą Terenową Dzikie 

Zapylacze. Coś tam wiedzieliśmy, 
ale nie np. co to takiego u pszczo-
ły schowek na pyłek. Inni byli lep-
si i uznali test za łatwy. O pikniku 
dorośli mówili, że to taka atrak-
cja dla dzieci i możliwość spędze-
nia z nimi wolnego czasu na pra-
cach twórczych, podczas których 
np. wykonano oryginalną pszczo-
łę z papierowej rurki. Taki piknik 
bardzo jest pożyteczny, pewnie 
więc milusińscy pszczelego świata 
w przyszłości unicestwiać nie będą.

Ela Bigas

Dzień Pszczoły w GEOsferze

Mrożący krew w żyłach pokaz z ciekłym azotem

eprasa.pl b36755653c
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Urząd miejski nie odebrał 
przebudowy ul. Grunwaldzkiej

Wkrótce rozpocz-
nie się moderni-
zacja budynku 

Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Ciężkowicach połą-
czona z budową Centrum 
Kulturalno-Społecznego. 
Inwestycja warta jest bli-
sko 5,5 mln zł.

Te dwa projekty zostały 
ujęte w jedno zadanie, które 
otrzymało dofinansowanie 
z Polskich Inwestycji Stra-
tegicznych – blisko 5 mln zł.

Centrum Kulturalno-Spo-
łeczne znajdzie swoją siedzi-
bę w zmodernizowanym bu-
dynku dawnej noclegowni. 
Co obejmie przebudowa? 
Zgodnie z informacją udo-
stępnioną na stronie urzędu 
miejskiego, do istniejącego 
budynku zostanie dobudo-
wana klatka schodowa oraz 
podnośnik platformowy, za-
pewniających wygodną ko-
munikację również dla osób 
niepełnosprawnych.

Wewnątrz budynku znaj-
dować się będą pomieszcze-
nia takie jak sale wielofunk-
cyjne, przestrzenie admini-
stracyjne, socjalne i maga-
zynowe, a także toalety. Do-
datkowo, budynek zostanie 
wyposażony w pompę cie-
pła, instalację fotowoltaicz-
ną, system wentylacji oraz 
klimatyzację. Przed budyn-
kiem powstaną również 
miejsca parkingowe, w tym 
dedykowane dla osób nie-
pełnosprawnych.

–  W  C i ę ż k o w i c a c h , 
oprócz budynku szkoły, 
przedszkola i parafii, brako-
wało obiektu, który skupiał-
by społeczność mieszkań-
ców Ciężkowic. To wkrótce 
się zmieni – mówi Prezy-
dent Miasta Jaworzna Pa-
weł Silbert. – Lubię współ-
pracę z ludźmi, którzy mają 
pomysły i potrafią wziąć od-
powiedzialność za ich re-
alizację. Tak było w przy-
padku wizyty mieszkańców 
Ciężkowic z panem Miro-
sławem Pieczarą na czele. 
Przedstawiono nam pomysł, 
by zagospodarować opusz-
czony budynek i zrobić tam 
dom kultury. Podzieliliśmy 
się pracą, mieszkańcy zyskali 
akceptację lokalnej społecz-
ności, znaleźliśmy również 
w budżecie środki na pro-
jektowanie. W ten proces 
zaangażowali się miesz-
kańcy oraz druhowie stra-
żacy. W kolejnych etapach 
dołączyliśmy do wspólnego 
zadania modernizację bu-

dynku Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Ciężkowicach. 
Dzięki moim współpracow-
nikom, ze wsparciem Poseł 
Ewy Malik, skutecznie pozy-
skaliśmy środki na realizację 
zadań, przy zaledwie kilku-
procentowym wkładzie wła-
snym. Liczę na to, że po kil-
ku latach ciężkiej pracy, ma-
rzenie mieszkańców ziści się 
i wkrótce w nowym centrum 
kulturalno- społecznym oraz 
wyremontowanym OSP bę-
dzie kwitnąć życie dzielnicy.

W zamyśle budynek 
ma zostać miejscem spo-
tkań i integracji mieszkań-
ców oraz miejscem do pro-
wadzenia zajęć kulturalno-
-oświatowych.

Jak podaje urząd miej-
ski, 5 mln zł na przebudowę 
pochodzi z funduszu Polski 
Ład, 600 tys. zł to wkład 
własny gminy. Wykonawcą 
zadania jest jaworznicka fir-
ma RISER Sp. z o.o. Inwe-
stycja ma zostać zrealizowa-
na do końca 2023 roku. AZ

Wydział Inwestycji 
Miejskich Urzędu 

Miejskiego w Jaworznie nie 
odebrał prac związanych 
z przebudową ul. Grun-
waldzkiej od ul. Kolejowej 
do ul. 11 Listopada. Jak 
informuje magistrat, stan 
chodników, ścieżek rowe-
rowych, krawężników oraz 
jakość odwodnienia, nie po-
zwalają na zaakceptowanie 
wykonanego remontu.

Odbiór prac od wykonaw-
cy, firmy Hucz Sp. z o.o., miał 
odbyć się w piątek 19 maja. 
Jednak po kontroli urzędnicy 
nie mogli zaakceptować jako-
ści wykonania robót. Jak po-
daje urząd miejski, wg zapi-
sów umowy wykonawca musi 
teraz naprawić usterki.

– Wykonawca, ze względu 
na niezadowalający stan wy-

Rusza budowa Centrum 
Kulturalno-Społecznego 
i remont OSP w Ciężkowicach

konanej inwestycji, musi usu-
nąć usterki na własny koszt – 
informuje Andrzej Kramarz, 
kierownik Referatu Przygoto-
wania i Realizacji Inwestycji 
w Wydziale Inwestycji Miej-
skich. – Przedłużający się czas 
realizacji inwestycji powodu-
je, że gmina nadal nalicza 
kary za przekroczenie termi-
nu wynikającego z podpisanej 
umowy. Końcowe płatności 
dla firmy również są wstrzy-
mane, co powoduje, że jeśli 

wykonawca po raz kolejny 
nie wywiąże się ze swojego 
zobowiązania, to ze środków 
należnych firmie pokryjemy 
zobowiązania wynikłe z wy-
kazanych badań kontrolnych 
i protokołu usterek – czytamy 
na stronie Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie.

Jak podkreśla magistrat, 
gmina nie dokonała jesz-
cze końcowego rozliczenia 
za wykonane prace.

AZ/fot. UM Jaworzno

Dzień otwarty w LO 1 
był pełen magii, Har-
ry’ego Pottera i do-
brej zabawy. Szkoła 
ma ciekawe propo-
zycje dla przyszłych 
uczniów, a ci obecni 
mówią o niej w sa-
mych superlatywach.

Dzień otwarty w I Li-
ceum Ogólnokształcącym 
im. Tadeusza Kościuszki 
w Jaworznie był w iście ma-
gicznym stylu wzorowanym 
na Harrym Potterze.

– Jest świetna atmosfera 
– mówi Maciek.

Na przybyłych tegorocz-
nych absolwentów podsta-
wówek czekało trochę za-
gwozdek, ale i dużo dobrej 
zabawy. Uczniowie mogli 
poznać zarówno nauczy-
cieli, jak i wszelkie kuluary 
szkoły. Były krótkie 10-mi-
nutowe lekcje, podczas któ-
rych uczniowie szkół pod-
stawowych mogli zobaczyć, 
w jaki sposób są one prowa-
dzone. Dodatkowo rozwią-
zywali zagadki, a także zo-
baczyli talk-show oraz wy-
stępy artystyczne.

– Są super nauczyciele – 
mówią uczniowie.

Spotkanie w ramach 
obchodów 100-lecia 

Szczakowianki Jaworzno, 
zorganizowane przez ro-
dzinę Engelhardt, odbyło 
się w Klubie To i Owo. Było 
dużo wspomnień i cieka-
wych historii.

100-lecie Szczakowianki 
Jaworzno odbyło się w Klu-
bie To i Owo działającym 
w ramach Spółdzielni Miesz-
kaniowej „Górnik”. Wyda-
rzenie było oddolną inicjaty-
wą mającą na celu powspo-
minanie historii wiążących 
się z klubem. Organizator 
spotkania, rodzina Engel-
hardt, od wielu pokoleń jest 
bowiem związana ze Szcza-
kowianką.

Podczas spotkania przed-
stawiane były wyselekcjono-
wane materiały, które nigdy 
dotąd nie były publikowa-
ne. Zarówno fotografie, jak 
i mało popularne fakty czy 
mnóstwo ciekawostek zwią-
zanych z klubem. Na spotka-
nie przybyli ludzie związani 

100-lecie Szczakowianki w Klubie To i Owo

ze Szczakowianką. Narrator 
całego wydarzenia – Grze-
gorz Engelhardt – nie kryje, 
że ten jubileusz wiele znaczy 
dla niego, ale także dla całej 
jego rodziny. Klub przetrwał 
kilka ustrojów oraz ważnych 
okresów zarówno tak dla hi-
storii Polski, jak i naszego re-
gionu. Wśród rodziny pana 
Grzegorza byli piłkarze, dzia-
łacze, a nawet prezes Szcza-
kowianki, którzy z klubem byli 
mocno związani.

Część rodziny nawet od-
budowywała stadion po oku-
pacji – dodaje pan Grzegorz.

Tego rodzaju oddolne, 
prywatne inicjatywy bardzo 
cieszą, gdyż jest to znak, 
że Szczakowianka Jaworzna 
wiele znaczy dla historii nie 
tylko miasta, ale także całej 
społeczności. To jednak nie 
koniec świętowania 100-le-
cia. Już 3 czerwca 2023 od-
będzie się z tej okazji pik-
nik, którego nikt nie powi-
nien ominąć.

9 lipca 2023 roku minie 
dokładnie 100 lat od powsta-
nia klubu Szczakowianka Ja-
worzno. 

Michał Kirker

To jest kawał historii – mówi Grzegorz Engelhardt

Dzień otwarty w LO 1 
w klimacie Harry’ego Pottera

Szkoła proponuje 4 różne 
kierunki kształcenia. Do wy-
boru jest klasa humanistycz-
na z rozszerzonym językiem 
polskim oraz wiedzą o spo-
łeczeństwie, klasa biologicz-
no-chemiczna z rozszerzoną 
biologią oraz chemią, kla-
sa matematyczno-fizyczna 
z rozszerzoną matematyką 
i fizyką oraz klasa ogólna, 
gdzie rozszerzony jest an-
gielski i geografia.

– Każdy znajdzie coś dla 
siebie – przekonuje dyrek-
tor Patrycja Pietraszczyk.

Obecni uczniowie szko-
ły chwalą placówkę i za-
chęcają do dołączenia w jej 
mury. Według nich szkoła 
prezentuje wysoki poziom 
nauczania, a nauczycie-
le są nie tylko mili, ale po-

trafią rozwiązać każdy pro-
blem i świetnie wykładają 
materiał na zajęciach. Po-
nadto w szkole panuje su-
per atmosfera, organizo-
wane są wycieczki integra-
cyjne, a chętni mogą rozwi-
jać swoje pasje, chociażby 
w szkolnym teatrze czy or-
kiestrze.

– Mamy szansę rozwijać 
swoje pasje – mówi Nikola.

Koniec roku za pasem, 
dlatego wielu uczniów roz-
gląda się za nowymi szko-
łami. Czy LO 1 przekona-
ło do siebie prawie 300 
uczniów, którzy przybyli 
na dzień otwarty? Przeko-
namy się we wrześniu, ale 
wydaje się, że zdecydowa-
nie tak.

MK

eprasa.pl b36755653c
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informacja

Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacja

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Pyszne truskaweczki. 
Danuta

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs
Gratulujemy 
autorowi zdjęcia 
i zapraszamy 
po odbiór 
kuponu 
na pyszną pizzę 
dla dwóch osób 
z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy 
do naszego konkursu 
wszystkie osoby, 
którym w ostatnim 
czasie udało się 
sfotografować jakieś 
ciekawe zjawisko. 
Zdjęcia prosimy 
wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

Dzień otwarty w ZSP 
nr 4 był nie tylko 
smakowity, ale także 
pokazał wszelkie 
kuluary placówki. 
Uczniowie chwalą 
szkołę.

Dzień otwarty w Zespo-
le Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 4 im. Królowej Ja-
dwigi na Osiedlu Stałym 
w Jaworznie był dosłownie 
pyszny. Można było skosz-
tować różnorakiej kuchni 
spod ręki uczniów, a także 
dowiedzieć się, jakie moż-
liwości daje szkoła.

Szkoła otworzyła się 
na nowych, przyszłych 

Dużo pysznego jedzenia 
i wiele możliwości kształcenia

uczniów, którzy mogli zo-
baczyć najgłębsze jej za-
kamarki. Można było zo-
baczyć wszystkie pracow-
nie zawodowe, bibliotekę, 
sale zajęć ogólnokształ-
cących, a każdy kierunek 
miał swoje dedykowane 
stanowisko, przy którym 
obecni uczniowie opowia-
dali o kulisach edukacji 
w szkole tzw. kąciki i było 
ich pięć: gastronomiczny, 
ekonomiczny, turystyczny 
oraz hotelarski.

– Uwielbiam tę szkołę, 
polecam wszystkim – mówi 
uczennica Julia.

Co ciekawe, placówka 
posiada nie tylko kuchnie, 
ale także pokój hotelowy, 
którzy służy jako sala prak-
tyczna dla uczniów ho-
telarstwa. Ponadto szko-
ła przystosowana jest dla 
osób niepełnosprawnych 
i posiada 2 windy, 2 spe-

cjalnie przystosowane to-
alety, podjazd do sali gim-
nastycznej, a wszystkie 
pomieszczenia są skomu-
nikowane ze sobą.

Oczywiście gastronomia 
to nie jedyne zalety placów-
ki – przekonuje dyrektor 
mgr Kinga Kubiak-Smoliło.

Placówka prowadz i 
nabór do dwóch szkół. 
Do Technikum nr 4, gdzie 
można uczyć się na kierun-
kach: Technik Ekonomi-
sta, Technik Hotelarstwa, 
Technik Organizacji Tury-
styki oraz Technik Żywie-
nia i Usług Gastronomicz-
nych, oraz do Branżowej 
Szkoły I Stopnia, gdzie 
można uczyć się na kierun-
kach: Kucharz oraz Pra-
cownik Obsługi Hotelowej.

O b e c n i  u c z n i o w i e 
w placówce widzą wiele 
pozytywnych stron. Naj-
większym dla nich plu-

sem są mili nauczyciele, 
którzy dobrze wykładają 
materiał, dużo przedmio-
tów zawodowych i fanta-
styczna atmosfera panują-
ca w szkole.

– Fajne kierunki, fajna at-
mosfera, fajni nauczyciele 
– mówi uczeń szkoły.

Napotkani przez nas po-
tencjalni przyszli uczniowie 
także wypowiadają się po-
zytywnie o tym, co udało 
im się podczas dni otwar-
tych zobaczyć. Chwalili na-
uczycieli, a także dobre je-
dzenie, robione przez obec-
nych uczniów. Część z nich 
już zapowiedziała, że bę-
dzie starała się do szkoły 
dostać.

Rok szkolny zbliża się 
ku końcowi, dlatego tego-
roczni absolwenci szkół pod-
stawowych już teraz rozglą-
dają się za ofertą edukacyjną 
szkół w Jaworznie.          MK 

Ochotnicza Straż Po-
żarna Osiedle Stałe 
zaprasza wszyst-

kich młodych mieszkań-
ców Jaworzna do dołącze-
nia do ich Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej.

OSP Osiedle Stałe to naj-
młodsza jednostka w Ja-
worznie, działająca od 2000 
roku. Działają jednak bardzo 
prężnie i cały czas się rozwi-
jają. W ich zespole jest 62 
ochotników, z czego 25 jest 
zawsze w gotowości do dzia-
łania, a w ich Młodzieżowej 
Drużynie Pożarniczej jest 20 
młodych adeptów.

Jednostka  ewident-
nie swoje MDP chcę po-
większyć, ponieważ za po-
średnictwem mediów spo-
łecznościowych, zaprosi-
ła wszystkich młodych ja-
worznian do dołączenia 
w szeregi ich drużyny. Dla-
tego, jeżeli jaworznicka 
młodzież szuka ciekawego 
zainteresowania i chciała-
by zaangażować się w stra-
żackie życie, to nadarza się 
ku temu okazja.

Młodzieżowa Druży-
na Pożarnicza z OSP Osie-
dle Stałe spotyka się w każ-
dy piątek o godzinie 17:00 

w remizie przy ulicy Inwali-
dów Wojennych 5 i to wła-
śnie tam zaprasza przy-
szłych adeptów tego wy-
magającego zawodu. Wy-
starczy przyjść, a druhowie 
z pewnością na miejscu 
udzielą wszelkich potrzeb-
nych informacji i rozwieją 
wątpliwości.

Dołączenie do młodzie-
żowej drużyny daje moż-
liwość edukacji zawodu 
już od najmłodszych lat 
i w przyszłości zwiększa 
szanse na zostanie straża-
kiem zawodowym.

Michał Kirker 

OSP Osiedle Stałe zaprasza

eprasa.pl b36755653c
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

8, 22 maja;   5, 19 czerwca
– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) lub 
+48 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych – 
15,00/20,00 zł

ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

DZWOŃ 32 751 91 30

eprasa.pl b36755653c



11Co Tydzień nr 21/1651
24 maja 2023 roku
Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

INNE

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

PORADNIESPECJALISTYCZNE:

Okulistyczna: lek. med. Marzena Wysocka- Kosmulska - wtorek

lek. med. Magdalena Musia - Kopiejka - wtorek

lek. med. Olga Ritter- Pasek - wtorek

lek. med. Maciej Helemejko - roda

Nefrologiczna: dr n. med. Maciej Bu anowski - wtorek

Urologiczna: lek. med. Tomasz Zaorski - poniedzia ek

dr n. med. Maciej Kupajski - poniedzia ek, czwartek

Kardiologiczna: lek. med. Kamil Kosmulski - poniedzia ek

Dermatologiczna: dr n. med. Patrycja Szkliniarz- Augusty ska - roda

Stomatologiczna: dr n. med. Leszek Szywa a - wtorek

lek. stom. Urszula o - Chwedoruk - roda

lek. stom. Micha Drewniak - wtorek

Laryngologiczna: lek. med. Andrzej Pawe czak - roda

Dietetyczna: mgr Konrad Florczyk - poniedzia ek

Ginekologiczna: lek. med. Bartosz Dworecki - wtorek

lek. med. Leszek W odarczyk - poniedzia ek

Neurologiczna: dr n. med. Beata Wolniak- Mazur - roda

lek. med. Magdalena Kuczera- Ku aga - wtorek

Ortodontyczna: dr n. med. Leszek Szywa a - poniedzia ek

Chirurgiczna: lek. med. S awomir Karo - czwartek

Leczenia ran przewlek ych: dr hab. n. med. Marek Kucharzewski - czwartek

Chirurgiczna urazowo-ortopedyczna: lek. med. Wojciech Kania - pi tek

Psychiatryczna dla dzieci i m odzie y:

lek. med. Gra yna Urbanowicz - poniedzia ek

Psychiatryczna dla doros ych: lek. med. Marzena Wawrzy czyk - pi tek

Poradnia medycyny pracy: lek. med. Ma gorzata Bronder - poniedzia ek

Pracownia ultrasonograficzna: dr n. med. Anna Saran - poniedzia ek

lek. med. Adrian Le niak - pi tek

Poradnia rehabilitacyjna: Agata Wolf - roda

Jakub Dudek - czwartek

PODSTAWOWA OPIEKA ZDROWOTNA

DLA DZIECI I DOROS YCH

lek. med. El bieta Jarczyk lek. med. Kamil Kosmulski

lek. med. Bartosz Adamczyk lek. med. Kamil Kurza

lek. med. Natalia Stawowska lek. med. Anna Bo ek

dr n. med. Majka Jaszczura lek. med. Agata Smoli o

lek. med. Magdalena Mucha

lek. med. Magdalena Mucha

Centrum Medyczne MarMedicam

ul. Nadbrze na 12, 43- 600 Jaworzno (D ugoszyn)

rejestracja@marmedicam.pl

+48 511 077 909

+48 511 077 897

WYSOKO WYSPECJALIZOWANE

CENTRUM MEDYCZNE

Spotkania i życie
Zawsze podkreślamy, 

że każdy z nas ma do zaofe-
rowania światu swój unikal-
ny wkład w autorskich pro-
jektach prezentacji pasji i ta-
lentów podczas spotkań i kon-
certów kameralnych, które 
organizujemy. Dlatego było 
nam miło po raz kolejny go-
ścić w MCI Fundacji Mój Czas 
dla Seniora im. Wandy i Józe-
fa, uczniów z PSM I st im G. 
Bacewicz gitara – Aleksandra 
Urbańczyk skrzypce – Alicja 
Stępień, Laura Margielew-
ska i Zofia Englisz, pianino 
– Artur Saran, Wiktoria Sto-
larczyk duet Aleksandra Ko-
łacz – klarnet i Kajetan Bo-
kota – fortepian, flet- Justy-
na Olas wraz z nauczyciela-
mi akompaniament pani Ma-
ria Praglowska i Agnieszka 
Bakalarz – skrzypce, którzy 
wspierali młodych muzyków. 
Bardzo dziękujemy rodzicom 
uczniów za poświęcony czas 
by młode talenty się kształto-
wały. W naszych koncertach 
staramy się łączyć pokole-
nia. Staramy się dbać o dru-
giego człowieka, tak po pro-
stu w myśl zasady: „Człowiek 
dla Człowieka”. To właśnie 

takie momenty jak spotkania 
czy koncerty oraz bycie razem 
sprawiają, że jesteśmy szczęśli-
wi i mamy energię na działanie. 
Pamiętajcie wszystkiemu co ro-
bicie nadajecie wartość, dlate-
go każdego dnia starajcie się 
aby życie Wasze i innych było 
pełne uśmiechu i radości. Jeśli 
nie zmienisz myślenia i nie za-
czniesz się dzielić swoimi spo-
strzeżeniami inni nie będą mie-
li szansy, żeby też spróbować. 
Zawsze zaczynaj od siebie i nie 
oceniaj innych, ponieważ wszy-
scy mamy prawo popełniać błę-
dy, jednak nie każdy dostaje dar 
w postaci drugiej szansy. Bądź 
tym, kto wyciągnie rękę i po-
może, tak po prostu, po ludzku. 
Zachęcamy do zajrzenia w głąb 
siebie by odnaleźć to co dla 

każdego z nas najważniejsze. 
Po to właśnie organizujemy 
różnego rodzaju imprezy, spo-
tkania i koncerty. To dzięki nim 
jesteśmy w stanie nawiązywać 
nowe relacje społeczne, umac-
niać już zdobyte więzi i być dla 
siebie wsparciem, którego każ-
dy z nas potrzebuje. Czytelni-
ku, nazwij to jak chcesz: miłość, 
przyjaźń, opieka, troska. To tyl-
ko słowo określające jeden 
z najwspanialszych momen-
tów w życiu naszym i osoby, 
którą takim właśnie uczuciem 
obdarzymy. Nie bój się zaanga-
żować i oddać cząstki siebie ko-
muś, kto jest blisko Ciebie, po-
nieważ dobro podarowane ko-
muś wróci do Ciebie ze zdwo-
joną siłą. My starając się dalej 
propagować naszą ideę zachę-

camy wszystkich do śledze-
nia naszych wydarzeń oraz 
szeroko pojętej współpracy. 
W tym wszystkim należy pa-
miętać, że powinniśmy doce-
niać drugiego człowieka tak 
samo jak siebie kiedy tryum-
fujemy. U nas prócz spotkania 
się z innymi, spędzenia miło, 
kreatywnie i przyjemnie cza-
su, uczymy się wzajemnie cze-
goś nowego. Młodzi właśnie 
mogą zaobserwować jak nasi 
seniorzy zachowują się wzglę-
dem siebie i uczyć od nich 
szacunku. Dodatkowym atu-
tem jaki widzimy w tych dzia-
łaniach jest opanowanie, spo-
kój i cierpliwość. Wielu z nich 
jest również wyrozumiały-
mi i tolerancyjnymi osobami, 
co po pierwsze zmienia ob-
raz seniora w oczach juniora, 
a po drugie znacznie ułatwia 
łamanie bariery międzypoko-
leniowej. By móc się rozwi-
jać i pracować nad sobą naj-
ważniejszy jest kontakt z dru-
gim człowiekiem i odkrywa-
nie swoich słabości wspólnie 
z innymi. Nasze spotkania 
są właśnie idealnym  miej-
scem do pracy nad sobą sa-
mym, własnym rozwojem i po-
znawaniem innych.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c

fb Mój czas dla seniora im Wandy i Jó-

zefa. https://www.facebook.com/re-

nata.talarczyk. KRS 0000488618

Tel. 608 107 327

https://www.facebook.com/Mojczas-

dlaseniora.imWandyiJozefa/.

e-mail:fundacjamojczas@op.pl
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Co Tydzień nr 21/1651
24 maja 2023 roku

Miasto Jaworzno12 Aktualności
    23 maja przypada Światowy Dzień Żółwia

Oczywista Nieoczywistość – Bura…

Tabela po 2. locie 7 z 50:

Seniorzy z 
Brzegu Dolnego
W kolejną majową niedzie-
lę obecnego sezonu lotowego, 
hodowcy z jaworznickiego od-
działu, odbyli lot z miejscowości 
Brzeg Dolny. O godz. 6.00 w nie-
bo poszybowało 3600 sztuk go-
łębi hodowców z sekcji: Osiedle 
Stałe, Szczakowa, Byczyna, Jeleń 
i Chełmek. 

Po prawie 4 godzinach lotu, 
palmę pierwszeństwa zdo-
był gołąb tandemu lotowego 
z sekcji Szczakowa: Baran M-
-SmółkaS. Lecąc z prędkością 
1245,26m/m, zakonstantował 
się w swoim gołębniku o godz. 
8.51.54 po pokonaniu odległo-
ści ponad 214 km. Kolejni za-
wodnicy na linii mety meldo-
wali się w kolejności: 
2. Paluch Kazimierz +Józef 1232,69 m/m 
3. Zieliński S+Siewniak Z 1220,12m/m 
4. Muranowicz Henryk 1219,81m/m 
5. Smółka Jacek 1218,56m/m 
6. Spyra S+Zborowski M 1217,52m/m 
7. Muranowicz Henryk 1216,47m/m 
8. Muranowicz Henryk 1216,14m/m 
9. Muranowicz Henryk 1215,70m/m 
10. Zieliński S+Siewniak 1214,35m/m 

Kazimierz Wilkosz

Poz. Konk. Konkursy Seryjne Punkty Seria

Hodowcy Razem Razem 1 2 Razem Lot Razem Lotu

1(3) 145 77 7 7 14   2788.33   4815.66 1

2(6) 187 89 7 7 14   2770.24   4774.57 3

3(4) Kargula + Krupa       127 64 7 7 14   2729.36   4754.92 5

4(5) Wiernek Daniel        194 67 7 7 14   2725.90   4741.47 6

5(2) Dudek M.i S.          154 61 7 7 14   2631.90   4678.57 12

6(12) Spyra S.+ Zborowski M. 205 81 7 7 14   2712.69   4672.39 8

7(7) 118 51 7 7 14   2671.39   4671.03 11

8(15) Baranowski Sylwester  99 32 7 7 14   2630.65   4569.87 13

9(24) 142 49 7 7 14   2707.53   4568.90 9

10(13) 126 37 7 7 14   2593.80   4543.40 14

11(11) Prygiel Bogdan        113 39 7 7 14   2536.93   4505.11 19

12(10) 108 41 7 7 14   2513.43   4485.54 21

13(8) 140 42 7 7 14   2497.43   4483.18 24

14(35) Siekiera Bogdan       94 31 7 7 14   2731.31   4480.96 4

15(31) 76 25 7 7 14   2684.32   4460.76 10

16(9) Janik Henryk          108 38 7 7 14   2476.45   4451.71 26

17(17) Cisowski Mariusz      81 25 7 7 14   2540.27   4445.75 18

18(41) 218 57 7 7 14   2715.17   4418.68 7

19(1) 177 56 7 7 14   2345.05   4395.23 39

20(23) 82 29 7 7 14   2511.76   4383.89 23

21(19) 82 24 7 7 14   2484.08   4373.00 25

22(30) 97 36 7 7 14   2579.35   4366.77 15

23(50) Muranowicz Henryk     147 51 7 7 14   2781.50   4361.28 2

24(25) Gawron Jan            129 27 7 7 14   2518.30   4346.69 20

25(16) 83 27 7 7 14   2396.37   4304.00 33

26(21) 100 30 7 7 14   2415.00   4294.70 32

27(14) 158 54 7 7 14   2345.46   4288.62 38

28(33) Miller Marek          107 30 7 7 14   2513.02   4273.54 22

29(18) Suwaj Jan             70 22 7 7 14   2358.40   4256.56 36

30(36) 89 24 7 7 14   2476.45   4225.71 26

31(39) Jaromin Martyna       78 22 7 7 14   2476.45   4209.80 26

32(47) 57 16 7 7 14   2568.21   4194.50 16

33(32) 83 24 7 7 14   2418.05   4184.50 31

34(28) 78 25 7 7 14   2345.89   4154.43 37

35(42) Synowiec Teofil       155 40 7 7 14   2445.86   4144.58 29

36(27) 106 21 7 7 14   2299.85   4117.23 40

37(45) Wilkosz Kazimierz     109 20 7 7 14   2373.97   4006.70 34

38(40) 123 24 7 7 14   2275.81   3984.24 41

39(38) 107 23 7 7 14   2226.86   3970.69 43

40(49) 105 16 7 7 14   2173.47   3767.03 44

41(22) 60 16 7 6 13   1880.40   3757.59 46

42(52) 120 19 7 7 14   2236.17   3756.67 42

43(61) 96 20 5 7 12   2563.77   3700.01 17

44(56) 87 18 5 7 12   2366.46   3660.57 35

45(46) 77 17 7 6 13   1925.72   3557.06 45

46(37) Mzyk Krzysztof        109 21 7 6 13   1763.61   3512.24 47

47(29) 81 19 7 5 12   1687.71   3485.38 48

48(34) Niemczyk Marcin       139 17 7 4 11   1303.55   3062.93 51

49(51) 82 12 7 4 11   1228.06   2770.93 52

50(26) 68 15 7 3 10    907.46   2733.33 54

51(59) Sitek Ryszard         82 10 5 5 10   1489.30   2667.13 49

52(76) Jarzynka Leszek       70 11 1 7 8   2439.74   2644.44 30

53(44) Uroda Krzysztof       72 10 7 3 10    903.55   2560.93 55

54(20) Rus Kazimierz         53 15 7 2 9    652.62   2536.48 57

55(54) 82 9 6 3 9    891.47   2268.20 56

56(64) 87 8 4 4 8   1204.29   2131.92 53

57(71) Synowiec Rufin        96 8 2 5 7   1482.48   2030.28 50

58(48) Cierpich Kazimierz    91 8 7 1 8    334.79   1930.87 61

59(57) 108 11 6 2 8    625.92   1885.60 59

60(43) Antkowiak Henryk      56 8 7 0 7            1661.93

61(55) Dembecki Krzysztof    36 7 6 1 7    306.70   1629.44 62

62(58) Matysik Kazimierz     61 6 5 1 6    292.66   1518.52 64

63(53) Boba Roman            64 8 7 0 7            1515.70

64(65) Kogut Zbigniew        72 6 4 2 6    644.83   1505.48 58

65(62) Dziubek Henryk        95 8 5 1 6    379.14   1503.63 60

66(63) 72 6 5 1 6   292.10   1394.73 65

67(60) 94 5 5 0 5            1154.71

68(70) 78 4 3 1 4    304.20    918.68 63

69(66) 77 4 4 0 4             835.37

70(67) 76 4 3 0 3             741.25

71(68) 52 3 3 0 3             737.08

72(69) 32 3 3   - 3            730.00

73(72) 24 2 2 0 2             423.18

74(73) Saternus Dariusz      31 2 2   - 2             420.78

75(74) 62 2 2 0 2             411.05

76(75) 48 1 1 0 1             251.21

    75 0 0 0                       

    37 0   - 0                       

Skoro rodzina jest 
najważniejsza, 
a wspólnie spędzony 
z nią czas buduje 
dobre relacje, 
to nic dziwnego, 
że Święto Rodziny 
w parku na Podłężu 
zgromadziło licznie 
i dużych i małych. 
Organizator – MCKiS 
– zadbał o wiele 
atrakcji, które 
podzielono na trzy 
grupy. 

Były to urządzenia re-
kreacyjne dla dzieci czy-
li wielka nadmuchiwana 
zjeżdżalnia i taki też za-
mek, wielkoformatowe gry 
planszowe i equalizer Żu-
rawie oraz konkursy z na-
grodami. W ogródku ani-
macyjnym milusińscy po-
szaleli w tunelach i pobu-
dowali z wielkoformato-
wych kloców nieco abs-
trakcyjne dzieła. Pomię-
dzy rozbawionymi uczest-
nikami przechadzały się 
bajkowe postacie. Gdy-
by kogoś te różnorodno-
ści nieco zmęczyły, mógł 
przysiąść w strefie relaksu 

Święto Rodziny w parku na Podłężu

i odpoczynku. Nie odkryje-
my Ameryki, gdy dodamy, 
że dzieciom podobało się 
wszystko, ale co podobało 
się dorosłym?

Pani Karinie np. spodo-
bało się to, że tak wielu ja-
worznian na pikniku się po-
jawiło, pani Magdalena do-
ceniła to, że przygotowano 
tak wiele atrakcji dla dzieci, 
pan Michał dodał, że ludzie 
się dobrze bawią i jest we-
soło. Miłym akcentem, na-
zwijmy do banalnie wisien-
ką na torcie, był występ ze-
społu Baciary. – Jak jest 

na wolnym powietrzu zaba-
wa, to jest bardzo dużo ludzi 
– mówi Janusz Body z ze-
społu Baciary – nie ma żad-
nych ograniczeń, kto chce 
może wchodzić, nie ma bi-
letów, każdy może przyjść, 
wybawić się, wytańczyć 
i pośpiewać. Maj to lubi-
my, jak widzimy, że ludzie 
z nami śpiewają.

Taki to był miły piknik, 
rodziny się skonsolidowały, 
na bok poszły kłótnie i spo-
ry, a świat od razu zrobił się 
lepszy.

Ela Bigas

To co teraz – tyle atrakcji!

Całkiem niedawno mój 
syn zadał mi dość oso-
bliwe pytanie. Zapytał 
mianowicie, dlaczego 
człowiek w ważnych 
sprawach powinien 
modlić się do Marii, 
matki Chrystusa. Cóż, 
spodziewałem się final-
nie odpowiedzi niezbyt 
złożonej. Po prostu tak 
trzeba, tak wypada. 
W końcu Matka Boska 
uchodzi za wspomoży-
cielkę i orędowniczkę 
człowieka przed swo-
im Synem i Bogiem. 
Odpowiedź poszła 
jednak zupełnie innym 
torem, niż mógłbym 
przypuszczać.

Jedliśmy kolację. Gdy tyl-
ko to możliwe, jemy razem 
posiłki. Przy nich rozma-
wiamy. Ośmioletni chłopiec 
jak zwykle ma dużo do po-
wiedzenia. Zadaje też nie 
mniej dość oryginalnych py-
tań. To pytanie było jednym 
z nich. Zauważyłem wów-
czas, że kolejne, nowe po-
jawiają się zawsze w dniu, 
gdy Adaś me w szkole lekcję 

religii. Z jednej strony zdzi-
wiłem się trochę, a z drugiej 
ucieszyłem. Od przedszko-
laka lubi ten przedmiot. Nie 
mam wątpliwości, że jest 

to między innymi zasługa 
nauczycieli. Jeszcze bar-
dziej jednak ucieszyło mnie 
to, że zajęcia te skłania-
ją małego raczej do pew-

nych przemyśleń, a nawet 
refleksji. Nie są wszak one 
zawężone do kostycznego 
i bezkrytycznego pojmowa-
nia przedmiotu, stanowią 
bowiem całkiem ciekawe 
i osobliwe poletko do dzie-
cięcych dywagacji.

Człowiek z natury jest 
istotą religijną. Wiemy 
o tym wszyscy. W potrzebie 
modli się do Boga, do Chry-
stusa, świętych – no i oczy-
wiście do Marii. Kult ma-
ryjny do dziś jest w Polsce 
zresztą nadal bardzo silny 
i popularny. Pomimo ga-
lopującej laicyzacji społe-
czeństwa. Dziecięca „religij-
ność” w tym kontekście jest 
moim zdaniem szczególnie 
urocza. Dzieci są naturalne, 
szczere. Mówią to, co my-
ślą. Nie kalkulują, nie kom-
binują. Przyjmują określoną 
treść, poddając ją swej wła-
snej, indywidualnej weryfi-
kacji. Tak stało się i w tym  
konkretnym przypadku.

Odpowiadając synowi nie 
wysiliłem się zbytnio w po-
tencjalnych rozwiązaniach, 
wylewając te najbardziej 
utarte, ale i czekając na to, 
co poda mi na tacy. A jej za-
wartość okazała się nie byle 
jaka. – Pan Jezus nie zawsze 
chce nas wysłuchiwać – za-
czął – nie wiem dlaczego. 
Czasem po prostu tak jest. 
Dlatego ludzie powinni mo-

dlić się w potrzebie do jego 
mamy. A wiesz dlaczego? 
– zapytał. – Nie mam po-
jęcia – odparłem. – Oj tato, 
to przecież takie proste. 
Przecież wszyscy dobrze 
wiedzą o tym, że jak Maria 
się dowie, że Pan Jezus nie 
chce nam pomóc, to pójdzie 
do niego zrobi mu burę… 
A on się wystraszy, posłu-
cha swej mamy i zrobi tak, 
jak ona mu każe. Po prostu. 
Czasem to i dla świętego 
spokoju. By nie suszyła mu 
dłużej głowy.

Oczami wyobraźni zoba-
czyłem niemal automatycz-
nie właśnie Marię z Naza-
retu, jak z pochmurnym 
wyrazem twarzy, niczym 
suchy wiatr z chorwackich 
gór, wkurzona idzie do syna 
i jeśli tylko trzeba, napomi-
na go, grozi mu palcem, 
a nawet robi ową burę wła-
śnie, skrzącą się na pogra-
niczu awantury. Już widzę 
w tym samym czasie skru-
szoną minę Jezusa, któ-
ry pokorny i połajany jesz-
cze raz przygląda się spra-
wie petenta i robi wszystko 
to, co każe mu mama. Ni-
gdy w ten sposób nie spo-
glądałem na sprawę. Spo-
sób tak prosty, ludzki i rze-
czowy. W końcu Bóg stwo-
rzyć miał nas na swój obraz 
i podobieństwo, nie może 
więc różnić się od nas aż 

tak bardzo. Od tego cza-
su więc za każdym razem 
gdy idę do kościoła, spo-
glądając na jego strzelistą 
sylwetę, tak bardzo różnią-
ca się od tej poprzedniej, 
gdy wreszcie jestem w jego 
wnętrzu, kiedy spoglądam 
na wizerunek matki Chry-
stusa, trzymającej na rę-
kach małego chłopca, zasta-
nawiam się, jak często ma-
lec dostał taką właśnie burę 
od swej mamy; zarówno tu-
taj na Ziemi, jak i tam, gdzie 
teraz są  zapewne razem. 
I myślę sobie, kto z nich jest 
bardziej uparty i w tym upo-
rze konsekwentny. I wresz-
cie po kim to odziedziczyli. 
Być może po Najwyższym 
Stwórcy. Ten zapewne bo-
wiem charakter ma silny, 
a i uporu i determinacji mu 
nie brakuje, skoro użera się 
z nami od tylu tysięcy lat 
i nadal nie ma dosyć, a na-
wet jeśli jest inaczej, to nie 
widać tego wcale. Zanim 
więc następnym razem ze-
chcemy o cokolwiek popro-
sić Ojca czy Syna, to może 
jednak zacząć lepiej od mat-
ki. W końcu to ona wie naj-
lepiej, w końcu to ona cier-
pliwości też ma bez liku. 
No i finalnie jest przecież 
kobietą, a ponoć gdzie dia-
beł nie może, to pośle wła-
śnie ją.

Jarosław Sawiak

Kościół św. Wojciecha w okresie międzywojennym (MMJ)
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TABELE

IV liga 2022/23,
grupa: śląska I

1. Piast II Gliwice 27 56 67-39
2. Szczakowianka 27 53 55-31
3. Rozwój Katowice 27 50 58-29
4. Podlesianka Katowice 27 49 69-46
5. Drama Zbrosławice 27 49 64-50
6. Zagłębie II Sosnowiec 27 46 54-35
7. MKS Myszków 27 45 54-40
8. Unia Dąbrowa Górnicza 27 44 57-37
9. Ruch Radzionków 27 41 67-48
10. Unia Rędziny 26 33 43-55
11. Szombierki Bytom 27 31 43-50
12. Victoria Częstochowa 27 28 42-59
13. Przemsza Siewierz 27 27 41-64
14. Unia Kosztowy 26 24 34-54
15. Śląsk Świętochłowice 27 21 33-63
16. Warta Zawiercie 27 5 25-106

Kolejka 27. – 20-21 maja
Podlesianka Katowice 1-2 Szczakowianka
Unia Dąbrowa Górnicza 9-0 Warta Zawiercie
Rozwój Katowice 0-0 Śląsk Świętochłowice
Unia Kosztowy 4-2 Victoria Częstochowa
MKS Myszków 2-1 Przemsza Siewierz
Szombierki Bytom 0-1 Piast II Gliwice
Zagłębie II Sosnowiec 0-1 Ruch Radzionków
Drama Zbrosławice 4-2 Unia Rędziny

Kolejka 28. – 27-28 maja
Szczakowianka Jaworzno – Drama 
Zbrosławice 27 maja, 17:00
Unia Rędziny – Zagłębie II Sosnowiec 
27 maja, 11:00
Ruch Radzionków – Szombierki Bytom 
27 maja, 17:00
Piast II Gliwice – MKS Myszków 
27 maja, 11:00
Przemsza Siewierz – Unia Kosztowy 
27 maja, 17:00
Victoria Częstochowa – Rozwój Katowice 
27 maja, 17:00
Śląsk Świętochłowice – Unia Dąbrowa 
Górnicza 27 maja, 11:00
Warta Zawiercie – Podlesianka Katowice 
27 maja, 11:00

Klasa okręgowa 2022/23,
grupa: Wadowice

1. Brzezina Osiek 26 52 46-24
2. Skawa Wadowice 26 51 55-25
3. LKS Gorzów 26 48 62-32
4. Halniak Targanice 26 45 66-45
5. Victoria 1918 Jaworzno 26 44 52-39
6. Strażak Rajsko 26 44 54-42
7. LKS Bobrek 26 44 45-38
8. Naroże Juszczyn 26 42 52-40
9. Górnik Brzeszcze 26 37 44-45
10. Zgoda Byczyna 26 35 33-45
11. Nadwiślanin Gromiec 26 34 49-48
12. Babia Góra Sucha B. 26 30 39-45
13. Hejnał Kęty 26 24 39-66
14. LKS Żarki 26 23 28-42
15. Fablok Chrzanów 26 19 28-70
16. Ciężkowianka 26 9 23-69

Kolejka 26. – 20-21 maja
Zgoda Byczyna 0-3 LKS Bobrek
Babia Góra Sucha Beskidzka 2-2 Skawa 
Wadowice
Halniak Targanice 1-2 Victoria 1918 
Jaworzno
Naroże Juszczyn 8-1 Ciężkowianka
Górnik Brzeszcze 0-3 Nadwiślanin Gromiec
Hejnał Kęty 3-2 LKS Gorzów
Strażak Rajsko 7-1 Fablok Chrzanów
Brzezina Osiek 3-0 LKS Żarki

Kolejka 27. – 27-28 maja
Brzezina Osiek – Zgoda Byczyna 
28 maja, 11:00
LKS Żarki – Strażak Rajsko 28 maja, 17:00
Fablok Chrzanów – Hejnał Kęty 27 maja, 11:00
LKS Gorzów – Górnik Brzeszcze 27 maja, 17:00
Nadwiślanin Gromiec – Naroże Juszczyn 
27 maja, 18:00
Ciężkowianka – Halniak Targanice 
27 maja, 11:00
Victoria 1918 Jaworzno – Babia Góra Sucha 
Beskidzka 27 maja, 16:30
Skawa Wadowice – LKS Bobrek 
27 maja, 11:00

Dwa mecze i pozycja 
wicelidera grupy. 
Tak krótko można 
podsumować występy 
Szczakowiani Jaworzno 
na boiskach IV ligi.

Zaległości
Szczakowianka Jaworzno ro-

zegrała zaległą 16. kolejkę. Mecz 
z MKS Śląsk Świętochłowice na in-
augurację wiosny w pierwotnym 
terminie nie odbył się z powodu 
złych warunków atmosferycznych. 
Spotkanie rozegrano w środę 17 
maja na boisku w Szczakowej.

Mecz z drużyną, zajmującą 
przedostatni szczebel czwartoligo-
wej tabeli, miał przynieść punkty, 
które Szczakowianka traciła, re-
misując w kilku wcześniejszych 
spotkaniach. Zespół prowadzo-
ny przez trenera Pawła Cygnara
pokazał już nie raz, że wiatr w ża-
gle potrafi złapać często po prze-
rwie. Tak było i tym razem. Choć 
w pierwszej połowie sytuacji nie 
brakło, to zabrakło celności. Czę-
sto same akcje wydawać się mo-
gły zbyt wolno konstruowane, 
by zagrozić bramce przyjezdnych. 
Od samego początku dobrze pre-
zentował się młody zawodnik. Ja-
kub Jabłoński dobrze rozgrywał 
piłki ze skrzydła, a i jego koledzy 
często szukali, wychodzącego 
na czystą pozycję tego pomocni-
ka. Pod koniec pierwszej połowy 
to on właśnie mógł rozwiązać wo-
rek z bramkami, gdy sięgał piłkę 
głową. Niestety, w tej sytuacji za-
brakło nieco szczęścia i odrobinę 
skoczności, by wcelować ją mię-
dzy słupki.

Druga połowa to więcej dyna-
miki na boisku i przede wszyst-

kim bramki, które padły po każdej 
stronie. Dość szybko po wznowie-
niu, bo w 53. minucie do głosu do-
szedł Bartłomiej Kędzierski, który 
uderzył z dystansu. Piłka co praw-
da musnęła o rękawice bramka-
rza gości, ale nie miała problemu, 
by zatrzepotać siatką bramki. Dru-
żyna chyba za bardzo się otworzy-
ła, bo jej przeciwnicy szybko wy-
równali po strzale niepilnowanego 
zawodnika. Droga do zwycięstwa 
była otwarta dla każdej ze stron, ale 
to Drwale z Jaworzna wykorzysta-
li swoje atuty, by w ostateczności 
wygrać zaległe spotkanie. Kędzier-
ski jeszcze nie raz zaakcentował 
swoją obecność na boisku. Niemal 
z książkową precyzją wystawił pił-
kę przed pole karne, gdzie na oka-
zję czekał Oleksander Kotov. Ten 
uderzył mocno, nie dając najmniej-
szych szans na reakcję bramkarzo-
wi. Maciej Małkowski wspomagał 
drużynę w drugiej odsłonie meczu 
i po jego podaniu piłka kolejny raz 

zawitała w bramce Śląska. Tym 
razem dobrze wystawioną piłkę, 
uderzył Mateusz Budak. Na naj-
ładniejszą bramkę meczu, jak nie 
sezonu, zasługuje Kędzierski, który 
ustalił wynik spotkania na 4:1. Kę-
dzierski wkręcił piłkę z lewej stro-
ny boiska, która przy drugim słup-
ku minęła golkipera przeciwników. 
Rezultat mógłby być inny. Bliscy 
szczęścia byli Jakub Sewerin czy 
Michał Chrabąszcz. Zarówno pił-
karze, jak i kibice dwa razy doma-
gali się karnego za zagrania ręką. 
Faktem jest, że punkty pozostały 
w Jaworznie.

Szczakowianka po wygranej 
ze Świętochłowicami objęła po-
zycję wicelidera.

Być albo nie być
Szczakowianka Jaworzno 

w walce o mistrzostwo IV ligi 
zmierzyła się na wyjeździe z Pod-
lesianką Katowice podczas 27. ko-
lejki w sobotę 20 maja. Po emocjo-

nującym spotkaniu drużyna pro-
wadzona przez Pawła Cygnara 
do domu wróciła z tarczą.

Mecz czołowych drużyn gru-
py pierwszej miał pokazać, która 
z nich będzie jeszcze liczyła się 
w walce o zwycięstwo w sezonie, 
a w konsekwencji mecze barażo-
we, promujące do III ligi. Do li-
dera rezerw Piasta Gliwice bra-
kuje niewiele, a każdy mecz jest 
na miarę złota. Nie ma co kalku-
lować, trzeba wygrywać. Tak było 
w Katowicach. Drwale z Jaworz-
na prowadzenie objęli w 13. minu-
cie za sprawą Michała Chrabąsz-
cza. Tego prowadzenia nie zdołali 
utrzymać do końca pierwszej po-
łowy, tracąc gola z karnego. Wy-
nik spotkania na 1:2 ustalił Jakub 
Sewerin w 54. minucie.

– Graliśmy mecz, który decy-
dował o tym, który z zespołów 
będzie się jeszcze liczył w walce 
o pierwsze miejsce. Nasze zwy-
cięstwo pozwala być dalej w grze. 
Wielkie brawa dla drużyny, bo po-
kazała nie tylko umiejętności pił-
karskie, ale i taktyczne. Stworzony 
został fundament, na bazie które-
go, Szczakowianka może w per-
spektywie czasu osiągnąć jeszcze 
lepsze wyniki – mówi trener Pa-
weł Cygnar.

Do końca sezonu i rundy za-
sadniczej pozostały tylko 3 kolejki. 
Wygrane i komplet punktów może 
nie wystarczyć na objęcie prowa-
dzenia w grupie. Które miejsce 
ostatecznie zajmie Szczakowianka 
Jaworzno, fani piłki nożnej przeko-
nają się w czerwcu. Kolejne star-
cie już w najbliższą sobotę, kiedy 
to do Szczakowej zawita Drama 
Zbrosławice.
Szczakowianka Jaworzno – Śląsk 
Świętochłowice 4:1 (0:0)
Podlesianka Katowice – Szczako-
wianka Jaworzno 1:2 (1:1)

jargal

Jaworznickie drużyny piłkar-
skie rozegrały 26. kolejkę ligi 
okręgowej. Zgoda Byczyna 

pierwszy raz musiała uznać wyż-
szość rywali na swoim boisku. 
Victoria 1918 Jaworzno punktuje 
na wyjeździe. Bez zmian Cięż-
kowianka.

W sobotę 20 maja na murawę 
boiska przy Makowej 1 wybie-
gli piłkarze Zgody Byczyna oraz 
LKS Bobrek. Jak mogło się wyda-
wać,  to podopieczni Artura Wą-
sika kontrolowali przebieg gry, 
raz po raz atakując bramkę prze-
ciwnika. Niestety dla gospodarzy, 
wystarczyły dwie akcje, by stra-
cić dwa gole jeszcze w pierwszej 
połowie spotkania. Druga odsło-
na to nieustanna gonitwa za go-
lem kontaktowym i utrata kolej-
nej bramki. Zgoda pierwszy raz 
tej rundy nie zdobyła punktu przed 
własnymi kibicami. Mimo poraż-

Okręgówka – drużyny ze zmiennym szczęściem

ki 0:3 drużyna utrzymała dziesiąta 
pozycje w tabeli.

– Tak naprawdę to był dziwny 
mecz. Pierwsze 30 minut w pełni 
dominowaliśmy na boisku i mieli-
śmy dwie, trzy dobre sytuacje, po 
których powinniśmy strzelić bram-
kę. Później po błędzie indywidual-
nym tracimy bramkę na 0:1. Po 

chwili tracimy drugą i niestety się 
rozsypaliśmy. Na drugą połowę wy-
chodzimy gonić wynik i znów do-
minujemy, ale zwyczajnie brakuje 
finalizacji i drużyna z Bobrka do-
brze, mądrze się broni. W końców-
ce tracimy trzecią bramkę, znów, 
bo błędzie indywidualnym nasze-
go obrońcy. Gratulacje dla drużyny 

Bobrka, bo zwyczajnie wykorzystali 
nasze błędy. Trzeba spuścić głowę 
niżej, dalej pracować i szukać reha-
bilitacji w kolejnych spotkaniach – 
mówi trener Artur Wąsik.

LKS Ciężkowianka Jaworzno 
w sobotę w wyjazdowym meczu 
uległa wysoko zespołowi Naroże 
Juszczyn. Honorową bramkę dla 
Ciężkowic zdobył Piotr Woro-
nowicz w 60. minucie. Drużyna 
sama straciła ich osiem.

Victoria 1918 Jaworzno w nie-
dzielę 21 maja starła się na wy-
jeździe z Halniakiem Targanice. 
Do domu drużyna wróciła wzbo-
gacona o komplet punktów za wy-
graną z gospodarzem 2:1.
Zgoda Byczyna – LKS Bobrek 0:3
Naroże Juszczyn – Ciężkowianka 
Jaworzno 8:1
Halniak Targanice – Victoria 1918 
Jaworzno 1:2

jargal

Szczakowianka wiceliderem
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ponad 430 osób wzięło udział w Rodzinnym Rajdzie Rowerowym 

W poprzednim nu-
merze „Co ty-
dzień” zaapelo-

waliśmy do Czytelników 
o dostarczenie nam foto-
grafii z Pierwszej Komunii. 
Pani Kamila, córka pani 
Agnieszki, przyniosła taką 
sprzed II wojny światowej. 
Są na niej dzieci siostry jej 
mamy, Marii z Jaworzna. 
Kuzynka Marysia i kuzyn 
Stanisław. Fotografia, obraz 
minionego czasu, jakże jest 
inna niż te nasze, np. z lat 
sześćdziesiątych, kuse su-
kieneczki. Ja taką miałam.

W dzieciństwie mojej 
mamy dziewczynki sukien-
ki komunijne miały długie. 
A jeżeli któraś wymarzyła so-
bie krótką, to sukienka mu-
siała przykrywać kolana. Na-
tomiast spodnie u chłopców 
były krótkie. Koszula oczywi-
ście biała. Rękawy w obu stro-
jach długie. Na fotografii wi-
dzimy w ręku Stasia świeczkę 
ozdobioną białą wstążką i mir-
tem, a Marysia trzyma sztucz-
ną lilię. Na głowie ma we-
lon udekorowany mirtowym 
wiankiem. Dawniej niemalże 
w każdym domu kwitł mirt 
w doniczkach i było z czego 
wianek upleść na dzień pierw-
szej komunii.

Maria i Stanisław przy-
stąpili do pierwszej komunii 
świętej w latach trzydziestych 
ubiegłego wieku. Uroczystość 
odbyła się w kościele św. Woj-
ciecha i św. Katarzyny. Pro-
boszczem wtedy był ksiądz 
Franciszek Sitko. Zanim 
przyszedł do Jaworzna, przez 
kilka lat pełnił funkcję kape-
lana w Wojsku Polskim. Był 
prawie rówieśnikiem mojego 
dziadka. Trzy lata starszy, uro-
dził się w 1889 roku w wiosce 
Bugaj niedaleko Wieliczki.

Z opowiadań dziadka 
wiem, że pochodził z bied-
nej chłopskiej rodziny i znał 
się na rolnictwie. W Jaworz-
nie spędził 17 lat, od 1929 
do 1946 roku. Z niemałym 
trudem budował nowy ko-
ściół. Ks. Sitko nieraz wstę-
pował do moich dziadków, 
a w święta wielkanocne, jako 
proboszcz przychodził świę-
cić pokarmy. Wspominali czas 
I wojny światowej. Mój dzia-
dek był w wojsku austriackim, 
w 1916 został ranny, a brat 
księdza zginął w 1916, też słu-
żąc w armii austriackiej.

Ksiądz skończył gimna-
zjum i studia w Krakowie. 
W monografii Jaworzna znaj-
dujemy informację, że kiedy 
w Jaworznie funkcjonował Za-
rząd Komisaryczny, to ks. Sit-
ko był członkiem jego rady. 
Zarząd był konieczny, gdyż 
burmistrz Racek zadłużył mia-
sto (podobnie jak teraz prezy-
dent Silbert). Wtedy w 1937 
roku << uczestniczący w po-
siedzeniu Rady Miejskiej sta-
rosta Antoni Basara zwrócił 
radnym uwagę, że „stan go-
spodarki gminy m. Jaworzna 
wymaga naprawy w związ-
ku z nieprawidłowościami 
zaszłymi w tutejszej gminie, 

Komunijna modaOlimpiada przedszkolaków

a z tym związane są długi, 
które w ostatnich latach nie-
pomiernie wzrosły”>>.

W czasie okupacji razem 
z wikariuszami parafii św. 
Wojciecha ks. Sitko praco-
wał w polu. Na plebanii była 
gospodarka. Z Jaworzna wy-
jechał do parafii w Kętach 
następnie do Zawoi, gdzie 
zmarł na zawał w wieku 65 
lat. W roku 1955 jaworznia-
nie pojechali na pogrzeb, po-

żegnać dobrze wspominane-
go proboszcza.

Fotografia potrafi pokazać 
nie tylko tamten czas komu-
nijnej mody, ale również przy-
pomnieć księdza proboszcza 
Franciszka Sitkę, obudzić 
dawne wspomnienia jemu 
współczesnych.

Za tydzień kolejne przy-
słane nam zdjęcia z Pierw-
szej Komunii.

Barbara Sikora

Barbara, rok 1967

Rodzeństwo Maria i Stanisław w roku 1933

13 maja 2023 r. w Hali 
Widowiskowo-Sporto-
wej MCKiS odbyła się 
Olimpiada Sportowa 
Przedszkolaków. W za-
wodach uczestniczyły 
przedszkolaki z jaworz-
nickich przedszkoli. 
Jednym z przedsta-
wicieli była drużyna 
z Przedszkola Miejskie-
go nr 10, która w finale 
A zajęła drugie miejsce. 

Zawodnicy startowali 
w siedmiu konkurencjach. 
W duchu zasady fair play 
rozpoczęły się sportowe 
zmagania, którym przyglą-
dali się bliscy uczestników, 
kibicując i dopingując swo-
ich faworytów. Zawody bu-
dziły wśród dzieci wielkie 
emocje. Na koniec wszyscy 
uczestnicy otrzymali pamiąt-

kowe puchary oraz dyplomy 
za udział w spotkaniu.

 Serdeczne podziękowa-
nia dla wszystkich osób za-
angażowanych w zorgani-
zowanie i przeprowadzenie 
Olimpiady oraz dla uczestni-
ków za fantastyczną atmos-
ferę w duchu sportowej ry-
walizacji. Wielkie brawa dla 
wszystkich, dzięki którym te 

zawody znakomicie się uda-
ły. Dyrektor, personel oraz 
wychowankowie Przedszko-
la Miejskiego nr 10 w Ja-
worznie dziękują również 
panu Jarosławowi Dem-
beckiemu z firmy,,Malar-
-tech malowanie elewacji” 
za ufundowanie strojów 
sportowych dla drużyny.

(iw)

Rodzinny Rajd Rowero-
wy wyruszył z jaworz-

nickiego rynku w niedzielę 
21 maja o godz. 14.00. 
Była to już szósta odsłona 
tego miłego wydarzenia. 
Rowerzyści wystartowali 
z rynku głównego, trasa 
miała swą metę w parku 
na Podłężu. 

Organizatorzy – MCKiS 
i grupa rowerowa Niepoko-
nani Jaworzno przygotowa-
li trasę 20-kilometrową. Jak 
powiedział nam organizator 
– Janusz Ciołczyk z MCKiS 

– w rajdzie uczestniczyło 
przeszło 430 uczestników, 
najmłodszy to dwulatek, naj-
starszy zaś to 77-latek. Trasa 
wiodła z Centrum, przez Wil-
koszyn, Ciężkowice, Jezior-
ki, velostradą na Os. Stałe, 
do parku na Podłężu. Skoro 
to nie pochód pierwszoma-
jowy to nikt nikogo do udzia-
łu nie przymuszał. Wszyscy 
uczestnicy pojechali więc 
z dobrej woli w oczekiwa-
niu miłych wrażeń. Jak po-
wiedzieli nam uczestnicy, 
bycie z rodziną na takim raj-

dzie to unikatowy moment, 
kiedy trzeba się skrzyknąć,  
a rodzina ma priorytet. Cy-
kliści uznali rajd za bardzo 
dobrą zabawę, docenili też 
organizację wydarzenia. 
Za najdłuższą trasę rowero-
wą na świecie uchodzi ka-
nadyjski Wielki Szlak, któ-
ry liczy 21 500 km, czyli coś 
jakby objechać dwukrotnie 
księżyc lub sześciokrotnie 
Polskę wzdłuż granic. Jeśli 
się wybieracie to najwyższa 
pora na przygotowania.

Ela Bigas

6. Rodzinny Rajd Rowerowy

I zgodnie pojechali i duzi i mali
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

DROBNE
CENA ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

Będzie się działo …                              
24 maja, godz. 17.00 – Droga 
Mamo – występ dzieci z sekcji 
rytmicznej, Dom Kultury im. Zdzi-
sława Krudzielskiego w Szczako-
wej ul. Jagiellońska 3
25 maja, godz. 16.00 – spektakl 
„Prezent urodzinowy”, Młodzie-
żowy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2
25 maja, godz. 19.00 – Paulina 
Potocka Stand-up, Jazz Club Mu-
zeum. ul. Pocztowa 5
26 maja, godz. 16.30 – Koncert 
Uczniów i Nauczycieli oraz Pik-
nik Rodzinny jaworznickiej Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej, GEO-
sfera, ul. Św. Wojciecha 100
26 maja, godz. 18.30 – w ramach 
wiosennej trasy The Fairy Folk 
Tour wystąpią składy: Pagan 
Sword, Ariadne’s Thread, Czarny 
Bez oraz Dvarga, Klub Relax (ATE-

lier Kultury), ul. Szczakowska 35 b
27 maja, godz. 08.30 – 12.30 – 
Rajd Nordic Walking w Jeleniu-
-Dębie, miejsce zawodów (biuro 
zawodów, start i meta) – zlokalizo-
wane będzie przy boisku sporto-
wym przy ulicy Dąb w Jeleniu
27 maja, 28 maja – Międzynaro-
dowy Turniej Gimnastyki Arty-
stycznej Dziewcząt, Hala Wido-
wiskowo-Sportowa MCKiS Grun-

waldzka 80
28 maja, godz. 17.00, 19.00 – „Nie 
czas na umieranie”, sztuka Te-
atru Oddzielnego oparta na prze-
słaniach pieśni zespołu Republika, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. In-
walidów Wojennych 2
29 maja, godz. 9.00 – „Nie czas 
na umieranie”, sztuka Teatru Od-
dzielnego oparta na przesłaniach 
pieśni zespołu Republika, Młodzie-
żowy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2
30 maja, godz. 9.00 – „Nie czas 
na umieranie”, sztuka Teatru Od-
dzielnego oparta na przesłaniach 
pieśni zespołu Republika, Młodzie-
żowy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2
30 maja, godz. 16.00 – 15-lecie 
Chóru Jawor, Klub Relax (ATElier 
Kultury), ul. Szczakowska 35 b.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

Matematyka tanio 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI
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ynikało to z faktu, 

że tutejsza w
spólnota luterańska nie była 

zbyt liczna. W
 tym

 celu przygotow
yw

ano 
specjalne ołtarzyki, najczęściej był to krzyż 
i św

iece, także w
izerunki C

hrystusa. N
a na-

b
ożeń

stw
a p

rzyjeżd
żał tu

taj z K
rakow

a 
pastor K

arol K
ubisz, który po celebrze pro-

w
adził tutaj także lekcje religii. N

a w
iększe 

i w
ażn

iejsze u
roczysto

ści u
d

aw
an

o się 
do krakow

skiego, parafialnego kościoła św
. 

M
arcina, którem

u teren Jaw
orzna podlegał. 

M
ieści się on do dzisiaj przy ulicy G

rodzkiej. 
Z

 czasem
 rodzin m

ieszanych było coraz 
w

ięcej. W
arto w

spom
nieć tutaj m

.in. o m
ał-

żeństw
ie w

spom
nianego już W

ładysław
a 

G
öttela z katoliczką, W

andą U
ram

ow
icz. 

D
zieci z m

ałżeństw
 m

ieszanych najczęściej 
w

ychow
yw

ane były na katolików
. Z

darzały 
się jednak przypadki, kiedy żona przecho-
dziła na luteranizm

 i dzieci w
ychow

yw
ano 

w
 tej w

łaśnie w
ierze. R

eligia nie była w
szak 

czyn
n

ikiem
, który d

zielił, a tym
, który 

integrow
ał. W

śród rodzin tych unosił się 
duch tolerancji i w

zajem
nego szacunku. 

R
óżnice religijne były sporaw

ą osobistą, 
indyw

idualną. N
p. G

ustaw
 G

öttel, sztygar 
jaw

orznickiego górnictw
a (luteranin) udzie-

lał się b
ard

zo m
ocn

o w
 funkcjon

ow
aniu 

jaw
orznickiego S

okoła. Jerzy G
öttel, syn 

G
ustaw

a, absolw
ent katow

ickiej A
kadem

ii 
M

uzycznej w
 klasie fortepianu i kom

pozycji, 
grał przed w

ojną na organach w
 kościele 

św
. W

ojciecha w
 Jaw

orznie. Jego starszy 
brat W

ładysław
, głów

ny księgow
y kopalni 

Jaw
orzno, po w

ojnie prow
adził chór m

ęski 
w

 tym
że kościele. Ludzie ci, zarów

no katoli-
cy jak i protestanci, razem

 obchodzili św
ięta, 

różne uroczystości, rocznice, w
spólnie spę-

dzali czas w
spółtw

orząc życie intelektualne 
i tow

arzyskie Jaw
orzna. L

uteran zresztą 
sporo z katolikam

i łączyło; jedni i drudzy 
obchodzili B

oże N
arodzenie (choć luteranie 

nie m
ają pasterki), W

ielkanoc (w
śród luteran 

prym
at W

ielkiego P
iątku), dzieci katolickie 

szły do Pierw
szej K

om
unii, luterańskie m

iały 

w
 w

ieku 14 lat tzw
. konfirm

ację. W
śród lu-

teran bardzo popularna była na W
ielkanoc 

tradycja szukania w
 ogrodzie tak zw

anego 
„zajączka”. W

 specjalnie przygotow
anych 

„gniazdach” dzieci znajdyw
ały czekolado-

w
e sm

akołyki w
 kształcie jajek lub królicz-

ków
. Jaw

orznickich luteran także chow
ano 

na tutejszym
, parafialnym

 cm
entarzu, choć 

przedstaw
icieli tegoż w

yznania chow
ano 

na jego obrzeżach.
S

chyłek protestan
tyzm

u w
 Jaw

orznie 
to lata 70. X

X
 w

ieku. W
ów

czas to potom
ko-

w
ie w

spom
nianych rodów

 byli już katolikam
i. 

Protestantyzm
 zachow

ał się co praw
da w

śród 
w

ielu przedstaw
icieli tych fam

ilii ale już poza 
obszarem

 Jaw
orzna. N

atom
iast członkow

ie 
daw

nych, lu
terańskich rodzin m

ieszkają 
w

 Jaw
orznie do dziś, nie należą już jednak 

do w
spólnoty K

ościoła E
w

angelicko-A
ugs-

burskiego.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Alicja i Klaudiusz Lohnow
ie (rodzeństw

o) w
 czasie 

W
ielkanocy (ze zbiorów

 rodziny Kopacz)

Je
szcze

 n
ie

 
m

a
 Ize

ry, a
 ju

ż 
m

o
żn

a
 e

le
k

try
k

a
 

ła
d

o
w

a
ć

.

Splot zdarzeń
W

 kw
ietniu w

iosna
ta kapryśna pani
leczy m

iłością serca
innym

 razem
 rani.

A
 skow

ronek śpiew
a

w
 dzw

on nieba dzw
oni

w
iosenna nadziei w

iara
spada do naszych dłoni.

W
 ogrodach stoją

w
 ornacie ciszy drzew

a
spokojny w

iatr dla
św

iata hosanna śpiew
a.

W
ierna brzoza jak

krzyż do ziem
i się kłania

w
 w

itrażu słońca w
staje

św
it Z

m
artw

ychw
stania.

P
łonie ogień ducha

praw
da już zw

ycięża
w

iara siła m
ojego narodu

pokona w
ojny w

ęża.

D
ni zła uciekają jak

ciem
ności od poranka

na czystej łące nieba
w

idać życie B
aranka.

O
bok stoi dziew

czynka
w

 kw
iaty sukience

trzym
a gołąbka pokoju

w
 lew

ej ręce.

W
ypuści go z ręki

na cały glob św
iata

niech w
stęga pojednania 

m
ocarstw

a oplata.

Pogodne niebo ogląda
tw

arz w
 lustrze w

ody
ostrzegają duchy w

ojny
narody św

iata do zgody.

Już jest po św
iętach

czas w
rócić do codzienności

choć proza życia
nadal w

 naszym
 dom

u gości.

D
ziś ład i porządek

czy sam
 się przew

raca
w

idać naocznie jak rząd
m

a po św
iętach kaca.

R
óżne figle bow

iem
życie często spraw

ia
obietnice m

ogą w
rócić

do rządu w
 form

ie „paw
ia”.

W
iosną jest polityczne

globalne ocieplenie
a jesienią będzie
w

yborcze natężenie.

K
oń m

a cztery nogi
na bruku się potyka
źle jest prow

adzona
w

yborcza polityka.

N
a w

iejskiej o tym
ćw

ierkają w
róble

parlam
ent zatw

ierdza
ustaw

 różne buble.

R
ząd daje radę sobie 

rządzić dzisiaj
krajem

 bez trudu
P

anie B
oże żeby tylko

nie było w
 Polsce

W
iosny Ludu.Jan R

yszard D
rąg

W
 czw

artek o godzinie dziew
iątej w

 sali obrad rady
m

iejskiej zasiądą rajcow
ie naszego m

iasta w
raz 

z prezydentem
 i rozpoczną się obrady kolejnej już

sesji. Ta będzie w
yjątkow

a, bo to tak zw
ana sesja 

absolutoryjna, oceniająca, czy prezydent w
ykonał 

zadania budżetow
e w

 roku 2022. N
ajpierw

 jednak 
odbędzie się debata na tem

at raportu o stanie gm
iny 

w
 ubiegłym

 roku. I w
 tym

 punkcie m
oże być gorąco,

bo m
oże być w

iele em
ocji. Chyba że prezydent 

będzie w
ypow

iadał się krócej, nie będzie pouczał
opozycyjnych radnych i nie ripostow

ał zbyt często
ich w

ypow
iedzi. W

ów
czas ten punkt przejdzie szyb-

ko i absolutoriom
 m

a już w
 kieszeni. Bo licząc głosy

„za” i „przeciw
” przew

aga liczebna głosów
 zw

olen-
ników

 prezydenta jest zapew
niona. Toteż m

ożna już 
otw

ierać szam
pana.

M
aj to czas, kiedy kw

itną kasztany, a w
ięc czas m

atur 
i kom

unii. O ile m
atury to stres dla starszej m

ło-
dzieży, to kom

unia jest czasem
 przeżyć duchow

ych 
i prezentów dla dzieciaków. W

 tym
 w

ypadku w
ygrani 

są najm
łodsi. Oprócz pięknych strojów

 chrzestni 
i zaproszeni goście nie zapom

inają o prezentach. 
Co otrzym

uje się teraz na kom
unię? Czasy się zm

ie-
niły i w niepam

ięć poszły zegarki, złote łańcuszki 
z M

atką Bożą, rowery czy kom
putery. Dziś królują 

sm
artfony, konsole do gry, sztabki złota, no i pieniądz 

w polskiej czy obcej w
alucie na wojaże zagraniczne. 

N
o cóż, czasy się zm

ieniają, to i prezenty też.

Nasze m
iasto znalazło się na trasie koncertowej pod 

hasłem
 „Roztańczona Polska”. W

 niedzielę tańczono 
w Gorzowie, a 9 lipca będziem

y tańczyć w Jaworznie. 
Będą gwiazdy estrady, m

uzyka disco, taneczna, ludowa, 
pokazy kulinarne, konkursy i wiele innych atrakcji. Bę-
dziem

y w Telewizji Polskiej w TVP 3. W
akacyjna trasa 

obejm
uje 18 m

iast, w tym
 Jaworzno. Dziś, oprócz daty, 

nie wiem
y nic o lokalizacji, choć ptaszki ćwierkają o So-

sinie, ale czy to prawda? Nie wiem
y, kto w

ystąpi i kogo
zaproszono, ale to nieważne. W

ażne jest to, że będzie-
m

y w ogólnopolskiej telewizji i cała Polska zobaczy, jak 
Jaworzno się bawi.

N
ajw

ażniejsze, by zostać sfotografow
anym

. W
ażne 

jest jeszcze to, by na czele były w
ładze m

iasta, no 
i uśm

iech czy uścisk dłoni. Zdjęcia oblecą w
szędzie, 

gdzie się da i tym
 sposobem

 społeczeństw
o się 

dow
ie, że w

ładza się spotyka i szanuje tego, z kim
 się 

sfotografuje. Tak było ostatnio na spotkaniu z pre-
zydenta z siatkarzam

i, którzy aw
ansow

ali do I ligi. 
W

 nagrodę zostali uhonorow
ani przez prezydenta 

poczęstunkiem
 kaw

ą, ciasteczkiem
 i uściskiem

 ręki. 
N

o i oczywiście w
spólnym

 zdjęciem
. Jest więc doku-

m
ent, że w Jaworznie dba się o sport.

–
 Z

o
stałe

m
 zap

ro
szo

n
y 

n
a ko

m
u

n
ię

, d
o

rad
ź m

i, p
ro

szę 
d

e
te

k
ty

w
ie…

–
 C

h
yb

a n
ie

 ch
ce

sz m
n

ie 
sąsie

d
zie

 zap
y

tać, g
d

zie
 iść 

d
o

 sp
o

w
ie

d
zi?

–
 N

o
 n

ie
, ale

 ty –
 taki 

św
iato

w
y czło

w
ie

k –
 m

o
że 

p
o

w
ie

sz m
i, co

 m
am

 ku
p

ić 
n

a p
re

ze
n

t?
–

 W
id

zisz. Z
ale

ży o
d

 te
g

o
, 

jak m
asz ro

d
zin

n
ie

 b
lisko

 
d

o
 ko

m
u

n
isty?

–
 W

 su
m

ie
 to

 n
ie

zb
y

t. 
To

 d
zie

ciak ku
zyn

a, k
tó

re
g

o
 

w
id

zę
 raz d

o
 ro

ku
.

–
 A

 czy g
o

 lu
b

isz?
–

 Śre
d

n
io

.
–

 M
u

sisz zate
m

 o
d

p
o

w
ie

d
zie

ć 
so

b
ie

 n
a p

y
tan

ie
, jakie

 ch
ce

sz 

u
trzym

y
w

ać z n
im

 re
lacje 

p
o

 ko
m

u
n

ii?
–

 Ż
e

 jak b
ę

d
zie

 za m
ało

, to
 się 

o
b

razi?
–

 D
zie

ciak p
e

w
n

ie
 n

ie
, ale 

ku
zyn

 m
o

że
.

–
 S

łyszałe
m

, że
 te

raz n
a to

p
ie 

kład
y, ko

n
so

le
, te

le
fo

n
y.

–
 N

o
 to

 trze
b

a z tysiąc zło
tych

 
zo

rg
an

izo
w

ać.
–

 Ja n
a sw

o
ją ko

m
u

n
ię 

to
 ro

w
e

r d
o

stałe
m

.
–

 Tak czy o
w

ak
, w

u
je

k M
arian

 
zaw

sze
 m

ó
w

ił: Jak ko
g

o
ś n

ie 
lu

b
isz, to

 zap
ro

ś g
o

 n
a w

e
se

le 
alb

o
 ko

m
u

n
ię.

–
 To

 m
o

że
 o

d
m

ó
w

ić?
–

 To
 jakie

ś w
yjście

, ale
 ch

o
ć 

n
ie

 p
ó

jd
zie

sz, to
 p

rzyn
ajm

n
ie

j 
p

re
ze

n
t w

yślij b
likie

m
.
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